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miesięcznie
t e  Lwowie hę* dostawy . . . . .  T .  • 2 5 0 b -- Mfc
t t  Lwowie » dostawą  .....................................  2700 -•  l&k.
3 przesyłką pocztową v P o l s c e ........................  . 2700'— M il
i przesyłką poczto  ,vą w Innych p a ń s t w a c h ......................  3200’— ML

Wszystkie ogłoszen ia  przyj renie Aaminisrracja r Gazety Lwow ­
skiej*, Lwów, ulica P o w d a łe  3, w goazfnacfa od S— ż i 5—7 1 bturo 
£. Sokołowski i Ska ulica li Jagieoasba 7.

Na dradze do Katastrofy.
Życie gospodarcze Polski, zw łaszcza nasz 

przem ysł, musi budzić pow ażną obaw ę co do swej 
najbliższej przyszłości.

N ależy się ohaw iać, że w  Polsce w sku tek  u- 
Padku naszej w alu ty  zm niejsza się ilość realnej 
gotów ki, t. j., że gdy m a papierków  coraz wię* 
'cci, to te papierki, p rzerachow ane na m onetę pel- 
‘Uowartośek/wą, jak np. franki szw ajcarsk ie  lub 
dolary, dają bardzo często,.um niejszające się sum y 

.w artości pieniężnej, posiadającej znaczenie mię­
dzynarodow e.

P rzeliczając ogólną sum ę mair&k polskich, b ę ­
dących w obiegu, na dolary , będziem y mieli dla 
końca 1919 r. 44,2 milionów dolarów , dla 31. k w ie t­
nia 1920 r. — 66,9 milionów dolarów , dla 31. gru- 
:dnia i920 r. — 82,3 miliona dolarów , dla 30. m arca 
1921 r. — 925 mili. doi. W  następnym  kw arta le  
p rzy  znacznie zw iększonej emisji 74 m iliardów  
'm arek do 102,7 m iliarda nastąpił w zrost kursu 
dolara 1  800 do 1800 i ogólna w arto ść  m arek p rze ­
liczona na dolary  w ynosi 57 - milionów. 30. w rze ­
śnia 1921 r. emisja m arek  rów nała  się 152,S mil­

ia rd a , tj. w zrosła  półtora raza ; kurs zaś dolara 
■wzrósł z 1800 do 5000, tj. p rzesz ło  2,7 raza, \var- 
• -ość w ięc m arek  spadla 3 i pół razy . W  końcu 
1921 r. nastąpiło  obniżenie kursu  dolara w  sto- 

i-sinku do w alut europejskich, w stosunku zaś do 
'm arki polskiej obniżenie nastąpiło  z 5.000 do 3.000 
.mk. za dolara, chociaż w ięc emisja m arek w zro ­
sła do z29 m iliardów, wairtość m arek w zrosła do 
71,6 milionów dolarów . 30. czerw ca 1922 r. w 
przeliczeniu na dolary  m ark i polskie rów nały  się 
71^4 rmlj. do larów . O becnie p rzy  kursie 13.000 
m arek za w ia r a  w arto ść  m arek w  obiegu spadla 
znacznie poniżej tej sum y. D zisiejszy jednak spa­
dek w alu ty  uznać należy za rzecz tym czasow ą. 
■Bilans handlow y Polski za osta tn ie  m iesiące 1922 
r., jakkolw iek ' nie będzie jeszcze czynny, ale 
dzięki temu, iże będziem y mieli p rzew y żk ę  w  w y ­
wozie produktów  ..rolnych, węgla, nafty, w yrobów  
bawełnfenyicT i mjjeznaczną p rzew yżkę w  kilku 
innych mniej w ażnych  gałęziach produkcji, bilans 
handlow y Polski będzie m iał pokrycie, jakich 
70%, gdy w  ciągu 4 m iesięcy 1.922 r. miał pokry­
cie 42%, a  w  192.1 r. pokrycie jego nie p rzek ra­
czało 10%. W  maju 1922 r. bilans handlow y P o l­
ski znacznie się pogarsza i to  b y ło  w wielkim 
stopniu p rzy czy n ą  spadku naszej m arki w  maju, 
chociaż naiw na opi-nja p rzyp isyw ała  ów upadek 
kursu temu, że św ia t się zaniepokoił o naszą p rz y ­
szłość, gdy w yzbyliśm y sic takich M inistrów , jak 
S-kirmtmt i ilFcłralski. Z ły  bilans m ajow y jest ziem 
Bozom em : przem ysł baw ełn iany  sprow adził tej 
w iosny su row ców  w  dw ójnasób wT porów naniu

I ^°i ■m aja 1921 r., jest to zapow iedź zw iększenia 
'brodukoji, co stw ierdzą  dopiero bilanse w  końcu
roku.

Po lska  jednak cierpi p rzy  upadku w alu ty  i 
brzęz jej w zrost. Cała różnica polega ty lko na 
tem, że upa-dek w alu ty  spow odow uje zmniejszenie 

^ 'apftalu obrotow ego w cafeni P aństw ie , co o d ­
czuw ają zak łady  przem ysłow e i handel. W zrost 
?-aś w alu ty  w yw ołu je  chw ilow ą stagnację, ban- 
: uclwo tych  przedsiębiorstw , k tó re  kalkulow ały 

jną inny kurs w alu ty  i k tó re  nie m ają odpowiedniej 
•rty.erw y w  gotów ce. Im mniej k raj posiada kajń-

M o c a r s t w a  u s n s ł y  s u w e r e n n o i i  
P o l s k i  n a d  ę t a ł o p c l s k a  W s c h o d n i .

W arszaw a. (AW.) „Giuseta W arszawska** w  
korespondencji z P a ry ż a  na tem at spraw y M ało­
polski W schodniej konstatuje, że w szystk ie 3 mo­
ca rs tw a  sprzym ierzone F rancja, Anglja i W iochy  
nie zap ro testo w ały  przeciw ko rozpisaniu przez 
.Rząd polski w yborów  tak że  i w  M ałopolsce 
W schodniej, p rzeciw ko p raw u R ządu polskiego

nadaw ania W schodnie] M alopclsce u staw  .samo­
rządow ych, oraz przeciw  za-wartosc: projetktu
ustaw y, jaki im urzędow nie p rzez  Rżąc’ polski z o ­
sta ł zakom unikow any. T ak postępując m ocarstw a ' 
sprzym ierzone uznały  fakt suw erenności P o lsk i 
nad  M ałopolską W sciiodnią. Spraw a ta zasadni, 
czo test. w ięc załatw iona.

K a d y  M in is t r ó w ,
W arszaw a. (PAT.) Radia M inistrów  na po­

siedzeniu 30. brn. u ch w alili następujące w nioski: 
P a n a  Ministra, skarbu  w  spraw ie uposażenia u- 
rzlęidiniików polskich w  G dańsku i w spraw ie po­
w ołania członków  w ojew ódzkich kom isji oszczęd­
nościowych z poza urzędników , M inistra sp raw  
wojsk, o, podw yższenie dodatku za w ysługę iait 
dla w ojskow ych 'zaw odow ych, oraz w  spraw ie 
pokryciń przez skarb  op ła t za w pisy  szkolne dla 
w ojskow ych, r;w porzaąlicnie w  spTa»\ie unie­

ważnienia przepisów  odnoszących  się do w yko­
nyw ania p raw  obyw atelskich  w  W ojew ództw ach 
poznańskiem  i Pomorskiem, M inistra skarbu w  
spraw ie uchylenia podałikew od wód; m ineralnych 
i sztucznie w yrab ianych  napoi, projekt noweli do 
ustaw y  o w spóklzkltliacii. w reszc ie  w niosek p. 
M inistra kolei w  spraw ie przedłużenia czasu p ra­
cy w  wijjj-statacli kolei państw ow ej. Pozatem  R a-' 
da M inistrów  rozpa tryw ała  i załatw iła szereg  
spraw - bieżących.

L ^ s d e n d ^ r f f  o  p r a e s z t o s c i  I p r z ^ s z l a s e 1
P ary sk ie  w ydanie „N ew  York Herald** pu­

blikuje rozm ow ę sw ego korespondenta, z Lnden- 
dorffem w  M onachium. Ludendorff óśw yadczyl:

— D laczego pan mnie py ta  o przyw rócenie  
nrunairchji w  Nłgirtcziecli. A m eryka powinna dbać 
o w łasn e  sp raw y , jak to się. rów nież należało 
w czasie w ojny.

Dalej w yw odził, że A m eryka rozpoczęła woj­
nę w  celu uzyskania złota, a

Niem cy w alczy li  o w y ż s z o ś ć  rasy(l) .  

W ojna ' została  tylko p rzerw ana, 

dalszy  ciąg wojny nastąpi jeszcze.

talu obrotow ego, tern bardziej odczuw a w ahania 
w alutow e, naw et idące w kierunku dodatnim. 

P rzypuśćm y , że norm ą w arto śc i polskich m a.

N ąjód, k tó ry b y  się rozbroił, b y łb y  szalony. 
Jedynym  wynikiem konferencji rozbrojenia jest 
to, »»..

Anglia straciła hegem onię na morzu,
a. flota angielska nie jest w iększa od floty Stawów 
Zjednoczony cli.

Angija zdaniem jego popełniła 2 kardynalne 
bł.cjffy h istoryczne: 1) rozbrojenie, 2) autonom ia
Irlandii.

Naród niemiecki zawsze: tw ierdził, że jest na 
w skroś m onarchiczny. To też

naród niemiecki powróci do monarchii.

Chwila ta jcdn-aik nie da się obecnie określić.
^nt'in ffln JB 9fflEtfESBB!SS9BR3MHfflHBfliBVEEK9BSHf30BBSSBR!SB3SOTBBSB39B3J

rek  w  obiegu stanie się .znów 70 tndśm ów  dola­
rów , co p rzy  27 miljonacli ludności polskiej w y- 

■ irosi na głow ę niewiele więcej nad dw a i pól do-

„ D f c r . ‘3 4 “  s p r z e d a j e :
narzędzia wi» (nicze, koła pasowe, puszki do konserw, fłuczkćrlę i sortowniki do kamieni, 

węże parciane, żelazo bednarskie, rury wodociągowe, blachę żelazna, bron), tokarki, 
kuźnie poiowe. wozy 1 u p r z ą ż .................................................................................................................. w  •Łodsci,

maszyny do pisania, samochody, pudełka cynkowe, lufy armatnie, włosień, nic użytki par­
ciane i brezentowe, przybory garbarskie, pontony i łodzie, kable, puszki blaszane . w  W a r s z a w ie .

Kołły różne, suszarka parowa, walce, liny stalowe, oi rabiarki do metali i drzewa, żóraw «
p a r o w y .....................................................................................................................................................w  K r a k o w ie .

Samochody osobowe i ciężarowe, baby i ściski wiertnicze, szmaty, n ic i .........................................w e  L w o w ie .
Urządzenie elektrowni i l o k o m o b i l a .....................................................................................     w  W iln ie .

S z c f e j ó ł y  p a t r z :

„ D E M O B I L 44 z e s z y t  £ 0 - t y
Termin składania ofert:

1) na konkursy w Łcdzi, Warszawie i Wilnie do dnia 
b listopada 1922 r- 

21 na konkursy w Krakowie i Lwowie do dnia 15 lis­
topada 1922 r-

V -  0 ^ 7  B & le ty fe s ć  r io o i łe w ą  
• M  . 6 0  Ł • u i s i t u z e u o  g o i ó o k ą . Ś r o d a ,  1  L i s t o p a d a  1 9 2 2 .  f  / ,

  —  —

k  1 1 2 .



„ O A Ż E T A  L W O W S K A "  z  dnia 1. listopada. 1922,

l i r a .  Je st to suma nader nikła. Rosja p rzedw ojca- 
*33. m a ła  na głow ę około 15 rubli. K rólestw o Poi- 
'•skie około 20 r'o w obrocie, czyli 10 dolarów . 
;Obecnle S tany Zjednoczone maja w  obrocie na 
g łow ę przeszl-o 70 dolarów , jakkolw iek znaczna 
część obro tów  dokonyw a się tam nie na gotów kę, 
ale czekam i. Szw ajcaria posiada na głow ę 200 fr. 
czyli około 59 dolarów . Rosja sow iecka, k tóra  
w;, puściła tryliony rubli, w przerachow aniu  na 
g ło w ę  m a 44 kopiejek, ja. niema! dwmus<x>k,rc>tai<; 
•tatt-ej, niż m y. Rosja dośw iadcza obecnie silnego 
k ry zy su  p rzem ia ło w eg o  wrsku tek  zaniku obroto­
w ego kapitału , o raz  zaniku kapitału  z a ja d o w e g o .

K apitał obrotowy7 ginie przy  każdej zniżce 
wa.'"+owej P rzed  dw om a .laty 100.000 nosek  by­
ło  kapitałem , k tó ry  pirzez banki i instytucje k re ­
dytow e naw et znajdując się na rachunku 'bieżą­
cym , służy ł interesom  handtu ^przemysłu. Dziś 
■ 100.000 m arek spoczyw a wr pugilaresie i bm rkad j, 
'orzeznaczone na b ie d c e  w ydatki. To nam uzm y­
sław ia, jak znika kapitał ubro tow y p rzy  otmiżań a 
się w aluty.

Obniżanie się w alu ty  pow strzym uje od budo­
wy, cd  gruntor.megio rem ontu, od sprow adzania 
now ych m echanizm ów . Bardz-o często  p rzy  dłuż­
szej i pew nej tendencji zniżkow ej korzystniej jest 
sw e bogactw a trzym ać w w alucie pe łnow arto ­
ściowej, jak franki szw ajcarskie lub dolary am e­
rykańskie, niż używ ać pieniędzy na produkcje, na 

' budow le, przybudów ki, rem onty  kapitalne i kupno 
■maszyn. Ten fakt pociąga insty tucje k redy tow e do 
;spekulacj.i giełdow ych, a tysiące osób do trzy m a­
n a  w  biurkach i kasetkach dolarów .

. W  wielu gałęziach przem ysłu , n aw et w  po­
m yślnie rozłwijajacyim się przy m yślę baw ełn ia­
nym, m am y szereg  m echanizm ów nieuruchom io- 
,nych, potrzebujących instalacji. P rzem ysł b aw eł­
niany ma uruchom ionych 42% w rzecion. W  wielu 
ze sw ych gałęzi, np, w tkaninach cienkich ma p ro ­
dukcie o przeszło 20% przew yższa ’ącą p rzedw o­
jenną, pracuje bowiem  na trz y  zmiany. W y ro b y  
m ają zb y t zagranicą, są tanie w przerachow aniu  
.na inne w aluty, lecz oddają bezpłatnie konsum en­
tom obcym część sw ego zakładow ego kapitału, 
■który zanika i nie od tw arza  się, gdyż nie rem on­
tuje się fabryk , nie sprow adza się now ych m aszyn 
tkackich, nie reperuje się nieczynnych z pow odu 

rgęrfmtcłą, w rzecion. Nasz p rzem ysł żelazny za tru ­
dnia 2i?> robotników  w  stosunku <■ do norm :przed- 
w ć/ennych . P rodukcja  zaś jego rów na się 1/3 
.przedwojennej. D laczego? D latego, że zdezelow a­
nie m aszyny  zm uszają p racow ać mniej w y tw ó r­
czo. Nasz przem ysł garbarsk i doszedł w szystk ie­
g o  do 30% produkcji przedw ojennej, — skarży  
się. że dla ó-m iesięczrego okresu od zakupu skór

do rzuconych na rynek brakuje mu obrotow ego 
kapitału, że nie m oże sprow adzać m aszyn, w yra- 
bn.iiych w Niesnczech, z pow odu braku, -traktatu 
handlow ego z  Niemcami. S karg i w szystkich  gałęzi 
naszego przem ysłu  do tyczą braku kredy tu . Kasa 
■Krajowa P ożyczkow a usiłuje dostarczyć ow ego 
kredytu . K asa K rajow a P ożyczkow a ma dobrą 
wolę. O ddziały  rosyjskiego Banku H andlow ego w 
K rólestw ie objaw iały niechęć do produkcji krajo­
wej, a jednak w  przerachow aniu  na m arki w re la ­
cji obecnej 2 i pół tys. m arek  za 'złotego rubla 
kredy* ow oczesny  B anku P ań stw o w eg o  p rze­
w y ższa ł fcilikakroć k redy t tegoczesny. Najmą­

drzejszy Salomon nie da tego, czegc nie pofdtda. 
Otóż, nie posiadając w dostatecznej ilości rea ln y ch g 
wano&ci, ani Kasa K rajow a Pożyczkow a, anS- 
.nasze banici n.e są w stanie udzielić w dostatecz­
nej iidści k redytu  obrotow ego, a tem-bardsrej za-' 
.kładowego dia naszego przem ysłu. Bez sprow .a-’ 
.dzenia do kraju obcego kapitału, oraz bez grun­
tow nych  reform  finansow ych dojdziem y do ka ta ­
s tro fy  naszego przem ysłu , a. to jest w ielkiem  nie- 
bczpie-czeństwern dla naszego m łodego -organizmu 
.państwo wego.

W ładysław  Stadnicki.

Stan mmyi  f e ł ip t ó s e  i s i e t ó t j .
W ojw ództw o 'lwowskie ogłosiło następujący  

kom um kat:
"W! ostatn ich  czasach zarów no  opunja putblicz- 

na, jak i p rasa  'w sta ły  zaniepokojone ak tam i g w a ł­
tu, dokonyw anym i w W ojew ództw ach : hvo\v-
skieni, stan islaw ow skiem  i tarnopolskiem  przez 
pew ne czynniki ruskie w  stosunku do życia i m ie­
nia obyw ate li polskich, niezależnie od ich narodo­
wości, czy  to polskiej, czy  to ruskiej, czy ży d o w ­
skiej, dokonyw anych  bądź pojedynczo, bądź w  
wielu w ypadkach  bandam i rozbójniczem i po kilku 
ąlho k/Hcanaście ludzi. P rzes tęp s tw a  te w e wrnzo- 
śniu dość częste, w  końcu tego m ies'ąca i w 
p ierw szej połow ie października dzięki1 zarząd ze­
niom w ładz u sta ły  praw ie zupełnie, ? począw szy  
od drugiej połow y października o d ezw a ły  się 
znów  bolesnem  echem  zarów no  w śród  społeczeń­
s tw a  ruskiego jak i polskiego p rzez ohydny m ord 
dokonany r a  osobie działacza i J ite ra ia  ruskiego 
śp. Tw erdochliba.

Niepokój opinii publicznej' w zm ogła dziafal- 
n.ość bandy  złożonej z kilkunastu ludzi, k tó rzy  
p rzedarłszy  się w edle wszelkich danych z te ry ­
torium  sow ieckiego na  polskie, przeszli p rzez  kil­
ka pow iatów , częściow o zdołali się ocalić przed 
pościgiem  zarządzonym  -przez w ładze i p rzeszli 
w nocy z dnia 21. na 22. bm. za Z brucz .na  te ry ­
torium sowieckie.

R ząd  czuw ając bacznie n a d  stanem  bezpie­
czeństw a -w całetn P aństw ie zw rócił od ra z n : 
czujną uw agę na w spom niane w yżej wypadki. 
Z chwilą, gdy  tylko ak ty  gw ałtu  zaczęły  się na 
początku  w rześn ia  p o w ta rzać  częściej, zosta ły  
zarządzone w szystk ie  konieczne środki .zarad­
cze. Do zarządzeń  w yjątkow ych, jak w iadom o 
z przem ów ienia p rezyden ta  m inistrów , R ząd nie 
sięgał i nie sięga, gdyż akcja pow yższa nie jest

w yrazem  nastroju ogółu ludności, lecz jedynie ■ 
wynikiem  zbrodniczych zam ierzeń, zarówn-o 
z punktu państw ow ego , jak i socjalnego, pew - 
,-nych jednostek  i kó ł głów nie przebvw ającycn 
■na em ig racji P rzeciw nie, nalefiy podkreślić iak 

[nadiiardziej lojalny i p rzy ch y ln y  dla P aństw a  
‘nastró j ogółu ludności w spom nianych W oje­
w ództw  niezależnie ód narodow ości, w y raża ją ­
cy  się nietyiko w  słow ach, ale i w  czynach. Do­

w o d em  tego ‘są jak najlepiej dokonyw ane w sw oim  
czasie dostaw y zboża kon tyngen tow ego , chętna 
sp łata  daniny, niejednokrotnie podnoszone przez 
w łościan życzenie  zarządzenia  jak najprędszego 
poboru  do w ojska itd.

Nie rezygnując z w ysiłków  i w idząc, że lojal­
ne usposobienie ludności nie da się sprow adzić z 
.drogi] pow inności państw ow ej, cm£śgaŚPa posta-i 
.mówiła chw ycić się ostatecznego  środka te rro ru , 
aby  uniem ożliw ić ludności sw obodne wzdęcie u- 
dziaki w  w y b o rach  do Sejmu, P a rę  band po  kil­
ku  albo kilkunastu ludzi znalazło się na tery to rium  
W ojew ództw a tarnopolskiego, paiąc, rozbijając, 
g łosząc hasła bolszew ickie. Część jednej z nich 
uszła za Zbrocz na tery torjum  sow ieckie. O ficer 
w inny temu, że  banda uszła przed .pościgiem, zo­
stał juiż oddany  pod sąd. Kilku bandy tów  zostało  
w  starc iu  z posterunkiem  policji zab itych , kilku 
rannych, uraz kilku podejrząnycii o  udział, U ę- 
ty cb .1R oszfą uchodzi.przed pościgiem  w ładz; Ban* 
da, , k tóra  w targnę ła  do pow iatu sukalskięge : W' 
W ojew ództw ie lw ow skiem , została  rozbita. Ko­
m endant jej, b y ły  oficer armii Budiennego, za-, 
bity, a jeden ranny, ujęty, resz ta  zaś znana jest 
.policji.

W ładze  są  w  posiadaniu danych, że akcja ta j 
jest zorganizow ana poza granicam i P a ń s tw a  poi-

Jean de Montesquiou Fezensac.

tła cmentarzu lwowskim.
(W rażenie Francuza*).

P rz e ło ż y ła  dr, fdarja z Kadyjów Jaworska.
Tam  u nas, w  Europie zachodniej, niem a 

cm entarzy  tem u podobnych. Od sam ego w stępu  
;oczy nasze spotykają nie zim ną b id  m iasta w  
mairłych, lecz istny  las jesionów, g rabów  i św ie r­
ków, przerżn ięty  alejami, k tó re  gubią się gdzieś 
w  gęstw inie. Idziemy dalej i dopiero wtte.dy do­
strzegam y, że me w szystko  to ty lko d rz e w a ; gę­
sto (bowiem pośród nich w y ras ta ją  k rzyże , a tu 
i ówdizie k ry ją  'się posagi i grobow ce.

I nic tu nie przypom ina sztyw nego ładu na­
szej adm inistracji. W  tych  k rzyżach  m am a rtfc 
ponurego, ani pogrzebow ego; w śród  bujne} na­
tury  nie są one pokutnym  źnagdem śm ierci, a  rtajją 
się raczej sym bolem  ż y d a  i odkupienia. T o  już 
h ie  groźna s traż  jyo b u  człow ieka bezsilnego i o- 
'sam otnioncgo w  obliczu śmierci, to- tylko godło 
dobrotliw ej opieki. Te mogiły, ożyw ione życiom 

‘w szechśw iata nie m ów ią nam o grzeclm , lecz 
o w ieczności, bo widok ich budZi w  nas jasna, 
św iadom ość, że zgasłe istnienie już się odradza

*) Jeden z uczestn ików  w ycieczki Reumoh 
d‘Eylau, p. Jan  dte M ontesquiou-Feizensac, słu­
chacz paryskiej Ecoiu norm ale supericuTe, .kształ­
cącej p ro fesorów  w yższych  uczelni, opisał w  
*EV3ho de P a ris“ w rażen ia  z odw iedzin cm entarza. 
Łyczakow skiego w7 artykule . k tó reg o  w olny 
nrz-ekład tu podajem y.

w  tych  w szystkfch di zew ach  i w  tych kw iatach  
bladych, że wdecżńii odnaw ianie się m aterii jest 
zapow iedzią w ieczystej dusz młodości. Nic trzeb a  
tu, jak na Cam po Santo w  Genui, Anioła Ciszy, 
k tó ry  w zniosłym  ruchem  ochrania spokój um ar­
łych; tu p rzyroda sam a tchnie spokojem, las ta­
jemnicza pow agą, a drzew a niby o rg an y  koście l­
ne co w ieczór niosą ku gw iazdom  sw e modlty za 
zm arłych, sw ój ,,hymn uroczysty , k tó ry  z w i- 
chretm leci1'.

Są tu jednak i tacy, k tó rzy  legli w  w a lce  hlaiz- 
by t gw ałtow nej, b y  mogli znaleść ukojenie w ta ­
lkiem otoczeniu. To m ęczennicy czynu; na cóż im 
poezji m arzeń?  ginlęili w  blasku słońca; pocóż iim 
teraiz cienia? - -  D la bojow ników  tych p rzezna­
czono inne pole-; na skraju lasu. wńiród zieleni 
traw7 ich siedziba. N aprzeciw  rozlegle w a ły  o- 
bronne przypom inają ich bohatersk ie  chw ile; na 
lewo falista dolina okryta traw ą  i krzew em  za ­
m yka się, jakby chciała chronić ich g roby : w
stromie zachodu p rzeziera w śród d rzew  miasto, 
k tó re  k rw ią  sw oją zdobyli. — W  łem  to ustroniu 
.-pitą snem . w deczystym . bohaterow ie bojów  z r. 
1918/19 — obrońcy m iasta L w ow a!

Nie są orni tam  zapomniani.
D w oje m łodych dziew cząt z pękam i kw iatów  

w  reku mija nas. spiesząc z łożyć  na groibic b ra ta  
zapewnie i narzeczonego tę św ieżą danfirę ży­
w ych  b arw  i w o n i Spozieram y ku k rzyżom , by 
odczy tać  w iek zm arły ch 7 lait 14, lat .19! — Nieco 
dalej iposuwa się: staruszka grubą chustą otulona;, 
po tyka  się dochodząc do skro-mnej mogiłki i drżą-, 
cemi rekam i nalew a oliw y do m ałej lampki w  bla­
szanej la ta rce ; potem  przyklęka pod krzyżem , na 
k tó rym  widnieje obok nazw iska cyfra ; lat 70!

A my, b y  rów nież pomodlić się za  tych 
w szystk ich , k tó rzy  w alcząc p rzez trz y  tygodnie;
o. każdą  piędź ziemi, kosztem  nieslyclianycn o fia r1 
i cierpień niezm ien ych , w spom agam  b o h a te r- ' 
stw em  kobiet polskich w ydarli m iasto  swe, z rąk ; 
w roga, za tych w szystk ich , k tó rzy  w ó w czas  po-' 
logii, m y grom adzim y silę w  pobofcnem skupieniu, 
p rzed  kaplicą i tu  kapłan  nasz Jbdmawia niodlfttżłM 
za zm arłych. O dpow iadam y mu i ogarn ia nas' 
jedno w spólne w zruszenie, ,bo tak że  i Francuz?' 
śpią na tej ziemi polskretj, k tó re j bronuć posp ie-1 
szyli; pamiętaimy o nich dobrze... i pam iętam y, 
jaki iból s tra szn y  musi w  tej chw ili rozdzierać  se r­
ce dw u naszych taw a,rzeszy : w szak  bracia  ich 
polegli chw alebnie tam  daleko r a  zachodzie, na 
polacli naszej Galji.

I tak. nie. po raz p ierw szy  łączą się w e w spól­
ne m uczuciu podziw u i sym patii serca  francuskie 
i polskie. R azem  w alczyli tu i tam, razem  padali 
w  boju; tak  złączonych nie pozw ala  nam  rozdzie­
lać instynkt ■pietyzmu i w dzięczności. N asz naród  
francuski objął ich jednem u czuciem miłości, a raz  
zdobył sie dla sw ych nieszczęśliw ych przyjaciół 
na qfiairę, jakiej, n ie poniósłby dla sam ego siobie.

O to w  r. 1920, k iedy  zdbw ało  się, że Polska 
ginie, chorzy  i kalecy  wr Lourdes, porw ani feqęy±- 
nem, nieziem skiem  natchnieniem , zanieśli w  nie­
biosa taką m odlitw ę:

..O P anno  N ajśw iętsza, cudami słynąca, p rz y ­
szliśmy tu w ybłaigać sobie wctrłyv.r|fn ie  naszych 
c fc ró b ; lecz T y  w ysłuchaj tylko tej jednąf pro-, 
ślty: niech cierpienia .nasze trap ią nas nactet ftny-j 
leby  tylko w zam ian za to  P o lska uzyskała  zb?-i 
w ienie i zw y c ię s tw o l14



„GAZETA L W O W SK a ” z  dnia 1. listopada 1922. 3

skiegm, że jest ona w  kontakcie z organizacją. 
,d’złaŁat$aet a na tery to riu m  U krainy sowieckiej.

Z osta ły  w ydane jak rsajenergi m niejsze zarzą- 
idzenia dła zabezpieczenia ogóUi ludności "przed: 
w spom nianą akcją bandycką. P rze  de w szy stfciem 
znaczaie  wznwcnkHio sify w ojskow e dla, s traży  
'Pogiomcaaiieij, ociirony granic, oraz w  d a lszy m j 
ciągu wzm ocrm m o policję i wzm ocniono kontrolo­
wanie pow iatów ', aby  ogól obyw atel; mógł -s\K(>bo" 

•dnie w y k o n y w ać  sw oje zajęcia i powiniiflścPT>ań- 
stw ow e. O rozszerzeniu działalności sądów  do- 
rażnSych zaw iadom iono pia, katam i o^ół, jak 
nerrm iej o ud iw ate  sejm ow ej w sprawne udz-iele- 
In a  k red y tó w  dla tych. k tó rzy  ponieśli s tra ty  
W skutek sabotażu. Akcję rozdzieleniu funduszów 
już rozpoczęte. Zakazano im zasadzie u staw y  
Z  r. 1854 agitacji przeciw  w yborczej, oraz polecono 
ippejagać w inny cii do odpowiedzialności., w reszcie 
oddano w ładzom  sądow ym  szereg  osób poszła- 
ikowanycb o udział w zbrodniczej akcji. W  końcu 
w ydano  jak najdalej idące zarządzenia, gw aran - 
jtującc ogółow i ludności bczpieczeństw o przy ak ­
cji w yborczej.

n o t a  r z ą d u  p o l s k i e g o  d o  u k r a i ń s k i e j  
REPUBLIKI R A D.

M inisterstw o sp raw  zagranicznych w ystoso- 
iw ało w  d. 26. tum. następującą notę do p rzedsta- 
' wicieLstwa pełnom ocnego U kraińskiej socjalistycz. 
<ncj republiki rad.

M inisterstw o sp raw  zagranicznych pozw ala 
(sobie zw rócić uw agę p rzedstaw icielstw a pełno­
mocnego U kraińskiej socjalistycznej republiki rad 
,nu pow tarzające się w  ostatn ich  czasach w ypadki 
'.naruszenia g ran icy  R zeczypospolitej p rzez  zbrojne 
ibandy, sform ow ane na tery torium  U kraińskiej so- 
ijjjialistycznej republiki rad .

W -dniu 5. października br. o godz. 23, uzbro­
jona  banda w  sile około 20 ludzi, usiłow ała przejść  
yćhrucz w  B ożyskach (pow iat Skałat). Tegoż dnia 
20 żołnierzy sow ieckich usiłow ało p rzep raw ić  się 
przez Zbrocz pod Boży sk an u j co zosta ło  udarem - 

'nione p rzez  polską s traż  graniczną. W  dniu 18. 
października, banda, w  sile około 50 ludzi, w ta r­

g n ę ła  z terytorju-m sow ieckiego na tery torium  
Rzpłtej Polskiej w  rejonie Krzem ieńca, posuw ając 

's ię  k u  gran icy  W ojew ództw a tamo,polskiego. W' 
'dniu 20. października w  tym że rejonie p rzek ro ­
c z y ły  granicę Rzpltej trzy  bandy  w  sile od 10 do 
15 łudzi każda. B andy te dopuściły się grab ieży  i 
rozboju na terytorium  Rzpltej.

i. M inisterstw o so raw  zagranicznych jest w  po­
siad an iu  dostateczny cli dow odów , stw ierdzają­
c y c h , że na tery torium  U krainy sowieckiej istnieje 
-Deoiałna organizacja, popierająca zbrodniczą 
.akcję band p rzechodzących  .z U krainy  na teren 
tPolski. O rganizacja ta, nosząca nazw ę „G ałrew - 
kom u”, k ierow ana jest p rzez  pp. M atmilskiego, Ża­
b ińskiego i Fedorczuka.

P odając  pow yższe do w iadom ości pełnom oc­
nego przedstaw iciels tw a U kraińskiej socjalistycz­
nej republiki rad , M inisterstwo, spraw - zagran icz­
n y ch  zak łada  p ro test przeciw  istnieniu organiza­
c ji, jask raw o  naruszającej a rt. V trak ta tu  ry sk ie - 
,?o, o ra z  daje w yraz  nadziei, że ze s tro n y  rządu 
Ukraińskiej socjalistycznej republiki rad , zostaną 
bezzw łocznie w ydane energiczne i skuteczne z a ­
rządzenia, zapobiegające form ow aniu się zb ro j­
nych  band na tery torium  U kraińskiej socjalistycz­
nej republiki1 rad, o raz  dalszym  naruszeniom  pol­
skiej granicy.

M inisterstw o sp raw  zagranicznych dom aga 
.się też, aby wmni zostali pociągnięci do surow ej 
fktoowiedzjainości.

GRA SO W ANIE BAND-
W  ostatnich dniach trzy  now e bandy  wpadify 

Z U krainy sowfcckfei do M ałopolski w schodniej. 
•Udua trzbroiw szy się tuż nad granicą, po p rzej­
ściu Zbroczą pod G erm aków ką uprow adziła z so ­
bą z M yszkow ioc dd lasu d y rek to ra  A. B erezow ­
skiego i tam  go rozstrzelała.

P od  U ścieczkiem  banda ta  ze tknę ła  się !z pa­
trolami w ysłanym i p rzez por. E rbersa , kom en­
danta IV. koni. 22. bat. s traży  pogranicznej. iKo- 
Tncndant bandy, Stefan M elniczuk i drogi hanefyta 
"VvTX3xJli w  ręce  patroli. R eszta b an d y  zjhiegła 
''y kierunku na C-zerczc. M elniczuka odstaw iono 
do sądu w  Zaleszczykach. O kazało się, że, jeslto  
nbifarieart gim nazjalny, syn hmłnSka z pod Koło- 

O d  Melniczaka dowiedziano aię, że ae«tral<i

band, miejscem, gdzie się one organizują je s t P ło - 
skirów . _ i

Komendę naczelną now ych trzech  band, k tó ­
re  w pad ły  spraw uje słuchacz praw  z pow . bor- 
^zczow skiego R óżycki. Bandy mają na  celu nisz­
czyć mionie polskie, m ordow ać Polaków , nic do­
puście do w yborów . Ponadto Melniczuk w ydał 
.wiele innych szczegółów , w yjaw ił nazw iska róż­
nych naczelników  itd.

D ruga banda w  sile 12 ludzi zaopatrzona w 
karabin maszynowym dotarła  ku W iniatyńcom  w  
ZąJcszczyekim pow. T rzecia złożony z 16 dialwze

uzbrojonych opryszków  ukazała  się nieopodal Z&- 
.leszczyk w  L ysiatyńcach .

Nadto zapędziła sję jakaś banda w SokauKie. 
Tu bandytom  poślizgnęła się noga. Korne,idatit ich 
w  starciu  z w ojskiem  został zabity, a cała banda 
tri. 9 lu<M została  pochw ycona. B rygantów  o d sta ­
wiono co  a resz tó w  policji państw ow ej w Sokalu. 
Mara być staw ieni p rzed  Sąd uoraźny. Ludność 
żyw i nadzieję, że stanie to  się jak najrychlej i że 
raz nakom ec obrażonem u poczuciu sp raw iedliw o­
ści w ym ierzone będzie odpow iedm e z a d o ś ć u c z y ­
nienie.

włwwwimwun i w EtiraBasraKSBB

Polityka sz ó̂ł zawodowych na Siąsku.
■ • Poznań, 27. października'.

W  Bielsku ria Ś ląsku Cieszyńskim  istrrseje 
P aństw ow a Szkoła P rzem y sło w a , założona ongiś 
przez rząd austriacki. Od początku istnienia swce 
go była  ona ośrodkiem  g w a łto w n i p racy  geT- 
nianizacyjnej. W  czasach plebiscytow ych nie je­
den w iec polski został p rzez m łodzież niamieoka 
tej szko ły  rozbity . Kiedy w  początkach r. 1919 
pow stały  przy  szkole tej rów nież k lasy  polsłkie, 
m łodzież polska nieraz by ła  przedm iotem  szykan 
ze strony m łodzieży niemieckiej. P o  przyłączeniu  
Ś ląska C ieszyńskiego db Polski ch arak te r szkoły 
nie uległ zmianie:, a jaw ny dotychczas hakatyzm  
w szedł w  podziemie i rozpoczął p race konspira­
cyjną. Do dnia dzisiejszego p o zosta ła  uczelnia 
w spom niana ostoją hakatyznm  niamieckteg-o. Na 
czele zakładu stoi d y re k to r Niemiec, zaw zię ły  
w róg  polskości p. dr. Kułin, k tó ry  na  każdym  k ro ­
ku podkopuje au to ry te t i powagę: P a ń s tw a  P o l­
skiego, uczniów  polskich stałe upośledza, naukę 
iw k lasach  -niemieckich prowadlzi z us-zczteirbldem 
d;la klas polskich, a rozporządzeń  przełożonej 
w ładzy  polskiej w cale nie respektuje.

O statn ie w ypadki, jakie m iały  m iejsca w  u- 
ezelni bielskiej db żyw ego dh h rzy ły  całe  ><spoic 
czeństw o polskie. : , h -•»•* $

W ładze szkolne w ychodząc z założenia, żo 
w  polskim przem yśle  po trzebny jest dla polskie­
go robotnika przedew szysfk iem  polski technik, 
konstruk to r czy  m ajster, p rzystąp iły  z początkiem  
bjsyż. r. szkolnego do stopniow ego 'łlkwkld\v.aai,ia 
odictoiiatf-ćiw niem ieckich1̂  zw łaszcza  zaś do zam  
kuięcia pierw szego kursu niem ieckiego dla 'w erk- 
m istrzów . D y rek to r uczelni p. dr. Kulm do za ­
rządzenia tego  się nie zastosow ał, bezpraw nie 
w pisy na kurs niemiecki o fw ojyyl, kandydatów  
przyjm ow ał i p rzy  pom ocy niejakiegoś p. inż.

Z ipsera, Niemca, cajfci.ika R ady Wofewódzicaeó 
w yk łady  na kursie nfemieckim rozpoczął, a roiz- 
k iad  lekcji w  ten sposób, ułożył, że .uczrńotm k u r­
su polskiego uniem ożliw ił norm alną aaufcę p rzez  
zajęcie sal rysunkow ą-cli i innycii d3a kursu nśe- 
niteckiego!

Dopiero, gdy całe społeiczieiistwo polskie Biel­
ska .przeciwko temu jask raw em u (bezprawiu en er­
gicznie zapro testow ało , gdy polskie gnomo naiu- 
czyciefekie rezygnację: sw oją z posad zgłosiło, 
młodzklż polska czynnie w obronie  słusznych 
p raw  sw oich stanęła — w ładze w ojew ódzkie za- i 
rządziły  tym czasr vc zainknięd-e uczcini, aż oto' 
w yśw ietlenia całej sp raw y.

Postępow anie p. cfyr. Kuhna nie jest odesofo- 
nibnyrn w ypadkiem  sabota.ż.u zarządzeń  w ładzy  
polskiieii, lecz jest w ynikiem  całego planowo 
obm yślanego program u -niemieokiiego, zamierzają­
cego do tego, aby życie  p rzem ysłow e na Śląsku 
spoczyw ające dziś p rzew ażnie w  rękach w y­
łącz  nie Społeczeństw a niemieckiego:, a za żacfruą 
cenę prze-z P olaków  opanow ane nie zostało . Po­
litykę: tę popierają szkoły  zaw odow e, u trudniając 
na każdym  kroku Ikształceiue się polskiej m łodzie­
ży  na techników , w e rk  m istrz ów' itp„ k tó rzy b y  po­
sady  Niem ców zająć mogli. Politykę tę popierają 
rówinjież zak ład y  przeimysłow^e, protegując za ­
w sze urzędników  Niemców", a nie przyjm ując do 
słuilhy sw ojej ab se rw en tó w  zakładów  polskidi.

S p raw a zatargu  Ihełsldcgo oparła  się. ix d o b n o  
w  ostatn iej instancji o S-ejm Śląski, Nie w ątpim y, 
że Sejm zrozum ie . w łaśc iw y  charak ter incydentu 
pow yższego — a ,w  załatw ieniu zatargu  w nlczem 
nie pofoyyw dzi słusznych żądań i in teresów  pol­
skich. -•   - • •

Polityka Rumunji webee sowietów.
Rumuński mb; i ster spr^w zggr. Duca wyjs-  

śniając przed kilku dni mi wmbic komisji spraw 
zagranicznych bieżące zagadnienia polityki raęraci- 

znej Rumauji oświadczył co da s tus u i; tu  z Resjo 
sowiecką, or ,z  kenerencji w spravtie rozbrojenia, 
aka się ma odbyć w Moskwie, że istniejące w tej 

mierze t; u Ir. ości
zt s ta ły  przełamane.

Dyskusji
w  sprawie Besarabji

którą (o kwzstję Rumunja uważa za uregulowaną, 
nie podejmie ona przy żadnej sposobrotci

Rum.nja nis w -.sz le  delegacji do Moskwy
,.w ó .iła  się ona rfo Polski, aby objęła mandat ro- 
towań w  imśen u Rumunji.

Co do konfi ktu na 5'istim  Wschodzie mi­
nister uważa, że dzięki 'rozsądnej polityce branejt

n s jn ie b e z p h c z r e j s z y  t k r e s  już minął.

Duca 5twierdz l, iż istnieje projekt u zynienia 
z Tracji in'ę'JzynarodcWi go centralnego korytarza, 
któremu A l g a  zd j; się sprzyjać. F.ar.cji nie wy­
powiedziała się jeszcze w lej sprawie.

Przewrót polityczny we Włoszech.
Długo trwający kryzys gabinetowy ośmielił fa­

szystów do lroków mających bezpośrednio na celu 
opanowanie władzy. W całym kraju wszczęły sir 
ozruchy : Ur Cremonie przyszło do starć. Faszyś.i 

obsadzili dnia 27. b. jn. dworzec kolejowy i wtar- 
-t.ęli Wo redakcji dzienn ks demokratycznego .Ls 
Prcvince“ . Oddziaiy wojskowe nie czekając rozkazu 
sw ych'dowódców rozpoczęły ogień. Czterech nTo- 
-lych faszystów zabito, 12 raniono. W ?-,?,n Gioym n 

od Cremoną doszio również do sta-ć, w czasie 
tórych zabito 2 karabinierów i 1 faszystę. W Sjen- 
ie faszyś;i wtargnęli do koszar i zab aii amunicję 

i broń, następnie wycofali się do swyę.h kwater. 
Wedle wiadomości z Medjolaau faszyści zajęli v 
Cremonie, Med,olanie i Fiacenze urzędy nocztowe. 
telegraficzne i prefekturę. Akcja faszystów we Flo­
rencji :ozfOczę'a się w piątek wieczorem. Gen. R >f- 
fini, komendant korpusu florenckiego kaził obsadzić 
budynki publiczne wojskiem. Faszyści zajęli central­
ny dworzec kolejowy bez starć. Wctiie wiadomości

nadeszłych z Rzymu, mirider spraw wewn. na ki; 
dom -ść o pochcdzie faszjstów na Rzym poUc 
obsadź ć dworce kol?jo«e siinymi oddziałami wojsl 
Kierownictwo związku Narodowego w Rzymie zarz; 
dziło moliilizaqę swych członków, Itórzy mają st; 
nąć oo dys;x>zycji kierownictwa. W Luganc, w s- 
botę przerwano połączenie telegraficzne z Włochan 
pełudn-ewymi.

D ąie  ia  psltiyczn.; fa sz y s tó w .

,N. Fr. Presie11 donosi dalej z Metijolauu, ; 
wedle ostatnich wiadomości faszyści nie chcą pe 
traktować z innymi stronnictwami, lecz chcą, afc 
król powierzył Mussoliniemu misję utworzenia gab 
i:e.iu. Z kół poirf ji m iw acycii  donoszą, i-  w Neapol 
nie omawiano tego posiuiatn, ponieważ nie był znt 
ny nasttćj vVłoch południowych. Obecnie f szyś  
przekonali s;ę, że także i we Włoszech połudoli 
wych mają swoich zwolenników. Domagają się wii 
objęcia spadku po Faccie, b w  udziału innych str&j
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Rzym. 30. Mussolini opuszczając Kwirynzł o- 
świądczył do tłumu witającego go gorąco : „Obywa­
tele! W kilku godzinach będz.ecie mieli nietylko ga­
binet, lecz, także rząd".

P eliłyka  zagranic  na fa s z y s tó w  budzi n ic p o r ój.

W edeń 30. Według dzienników paryskich do­
piero p: wyborach we Wloszean będzie można oce­
nić politykę zagraniczną faszystów. Pisma wyraż3ją 
ob;wę, że nieporozumienia, z d ugoibw ią  mogą wy-  
w cł.ć  j oważne, następstwa.

„N. i'., fresse - Rzym„: M ssci m nabył w 
G1rda konferencję z t.’A nunaiem, j.tóry mu przeJ* 
s.awlł wytyczne swej polityki. Mussolini chce w PO" 
wym gabinecie objąć pre-ydjum, sprawy zagrani: ns 
i sprawy wewnętrzne. Zaofiarował on tekę p rz y  . ód" 
cy katolików. Mussolini planuje utworzenie wiel-ie-  
ga gabinetu kor.ceutracyjnego, kto:y .y miał ma l i  
większość w Izbie l przy tej w ęr.s/.ości zamierza 
przeprowadzić w Izbie reformę wyborczą i p ro W  
z.rjum budżetowe..

Program polityki Bonara Lawa.

uictw. Kola parlamentarne wiosk i  godzą się już z 
myślą, że faszyści utworzą rząd. Kola wojskowe, 
które dotychczas wysuwały pewne zastrzeżenia w o- 
ibec faszystów, z powodu ujawnionych ptiez nich 
itendentj ; e mblikańskich, zmieniły sweje stanowisko 
Ipr ostatni nt oświadczeniu MursoPi.i :go w Neapolu, 
Ue jest on zwo ennikiem królestwa. Z Genewy do­
n osi „N. Fr. Presse“, że faszyści og łosi!  w PI a cert- 
(ze manifest, w którym 'zaznaczała, że akcja ich ni* 
,zwtąpa się ani przeciw królowi, ani przeciw oiczy-  
ź : e Faszyści będa czuwali nad tem, aby ua tronie 
pozostał Wiktor E ir n u e h  Pomaszerujemy —  mówi 
o e w i —  c'o Rzymu, aby dać Włochom prawdziwą 
wolność. idz.emy z hasłem „niech żyją Włochy* 
„niech żyje król". Uznajemy monarchię, ale zwalcza­
my obecnie rząd, gdyż nic odpowiada ou woli na­
rodu*.

Dalsza  akcja fa s z y s ló w .

Medjo an. Teł. Comp. Mobilizacja faszy ków 
'postępuje bez przeszkody. Liczne oddz:aiy faszystów 
spieszą dc punktów kunc ntrcczjnych. Przed redak­
cją „Popolo cLtalia"' Mussolini wygłosi! przemówie­
nie, w któ em powiedział: „Musimy odclsść awy-
c.ęstwo za każdą cezę".

Władze wojskowe wydały zarządzenia dla u- 
/trzymąn a porządku. N e p r z y s l o  do poważniejszych  
st.-.rć, Ruch tramwo owy zu .czrie ograniczony.

Piecem a znajduje się w tęku faszystów wr: z 
z prowinij,, Tosiranja również zupełnie opanowan i 
jpizez' nici’.
■ Rzym. Władze podjęły szerokie środki ostro- 
■ności. Oddziały kawalerj: us.awiono na placach, u 
wylotów któiych stoią żołnierze z nńożonyini ba­
gnetami i armaty. Według „1 Mondo“ w la d ll  woj­
skowe otrzymała kategoryczny rozkaz przeszkodze­
nia wejściu do R yir.u faszystom.. Oddziały faszy­
stów pochodzące z Pizy, Florencj-, Neapolu i L vor- 
uo zostały w drodze zatrzymane Władze wojskowe 
wstrzymały wczoraj od godz ny 10 raro ruch kole­
jowy; Pociągi wycofano do remiz. Ponadfo na prze­
strzeni 200  m. zerw.no tor kolejowy między R y- 
-mern a C v t i  Vecchie.

Rządowi n e utfah się zażegiaó przćsiisnla.
Rzym. Tei Comp. Usiłowania Facty, aby przez 

rekonstruko;ę g.binetu zażegnać przesilenie, nie po­
wiodły s ę. Faszyści postawili nowe, daleko slęga- 
fące żącania. Pragną oni obecnie stm i ująć rządy 
V  swe ręce, innym stronnictwom oddadzą tylko k.iks 
portfeli. Koła urzędowe oczekują, że kiól powurzy 
Mussoliniemu m:sję utworzenia gabinetu.

MussoFni na cze le  gabinetu.

Po nieudanych pertraktacjach z innymi pofi- 
'tykami, kró! p c w !erzy ł Muśseliniemu misję u tw o­
rzenia gąb retu.

Rzym. Masy ludności czekały całą noc na 
iPiazza Buberini, gdzie znajduje się mieszkanie Mus- 
isoliniego. czekając na jego przybycie. Olbrzymie 
jtlumy zaległy również plac przed Kwlrynsłero Wja­
zdowi Mussoliniego towarzyszyły liczr.e tłumy i mi­
licja faszystów. Zarządzono zamknięcie s k b f ó *  i 
wywieszenie trójkolorowych sztandarów.

Rzym. Donoszą z Ctv;u Vecchfa, że Musso* 
Jini odbył tam przrg ąd milicji faszystów, poczem 
udał się do Rzymu. /.. Tivoii donoszą, że komendant 

imilicji fasz stów Bottai oświad zy? wczoraj rano, e 
iwojska nie będą strzele.ły do faszystów i złożył 
jPtzys ęgę, że dowó h.two mili ji faszystów nigdy nie 
Ida u z k a /u  strzelana do żołnierzy w łsh ic b .

Rzym. 30. Mussoiini przybył dziś przedpołu­
dniem  uo Rzymu, gdz e powitały go wieiotysięczn  
tłumy. Mussoiini udał się natychmiast do Kwirynału 
,i został przyjęty przez króia na audjencji. W kraju 
.panuje spokój. Według ogólnego przekonania sprawa 
utworzenia gabinetu jest już tylko kwastją godzin.

Faszyści wydali odezwę, w której między in ­
nymi powiedziano, że teraz ataki na budynui publi- 
;czne będą uważane za akcię przeciw Mussoliniemu. 
Rada czterech zarządzająca snrawami fiszystów  wc-  

jzwała ich by pozostali w swych miejscach zemie-  
iszkania. Do faszystów zebranych w R ymie wysłano 
odrębną instrukcję, zapowiedziane nadzwyczajnym' 
dodatkami wkroczenie wczorajsze faszystów do Rzy- 
|mu nie nastąpiło. W Rzym e panuje spokój. Nie wy­
chodzą dzi en ni ki „Paese“, ,E poca“, „Mondo“ i ko­
munistyczna „Aczione*.

Msdjolan 30. Z ‘pobie lono ukazaniu sie dzień 
ljlków „Corrlere d' Italia“, „ ó v .n t i“ i „ Ju Aitia“- 
Giupa faszystów usiłowała przypuścić szturm do 
budynku „Aventi“, czemu jednak wojsko przeszko­
dziło, strzelając do tłnmu. W utarczce 6 żołnierzy i 
€  fa szy s ló r  zostało zranionych.

Bonar L aw  ogłosił sw ój m anifest w yborczy , 
k tó ry  jest zarazem  m anifestem  partii konserw a­
tyw nej. R enat L aw  ośw iadcza w  nim:

Naród p o ^ e b u j e  p rzedew szystk iem  spokoju

i tłtrv/alenia stosunków  tak na w ew nątrz , jak  i r.a 
zew nątrz . W e w szystk ich  sp raw ach  zagrajiJcz-, 
nych rząd  zam ierza kroczyć najprostszą drogą i 
w ypełnić p rzy jęte  zobow iązania. Je s t on jednak 
stanow czo zdecydow any  nie rozszerzać  zobow ią­
zań angielskich, a naw et gdyby się nadarzy ła  spo­
sobność, jest zdecydow any  je ograniczyć, T ylko

współdziałając z  Francją i innymi sprzym ie­
rzeńcami

może Anglja oczekiw ać rozw iązaw a istniejących 
w ażnych  problem ów .

-Bonar L aw  spodziew a się, że rokow ania w  
spraw ie uregulow ania kw estii wschodniej dopro­
w adzą do -prawdziwego i trw a łe g o  pokoju. G łow ­
nem zadaniem  now ego rządu będzie udzielenie 
pidze -Narodów pełnego i isto tnego poparcia.

Utrzym anie przyjaźni i porozumienia ze  Stan. 
Zjedn.

m usi być  p ierw szym  celem polityki angielskiej. 
Dalej do głów nych zadań rządu angielskiego na­
leży ' teti ratyTflkacja układu z Irlandią.

Poza.tem prem ier B onar Law w ygłosił w 
G łasgow ie od daw na już zapowi-edzkina mowe. 
.Podkreślił on

konieczność przywrócenia  p ow szechn ego  pokoju

co zdaniem jego da się osiągnąć p rzez \vype!Ge­
nie p rzy ję ty ch  zobow iązań. W ym ził się, żc

rokowania w  spraw ie k ryzysu  na w schodzie  
przyniosą d ługotrw ały  pokój.

P rzy jaźń  z A m eryką musi być oparta  na ideałach 
rasow ych  i na juawartym niedaw no b ra te rs tw ie  
broni. Politykę zagraniczna W ielkiej Brytauji bę­
dzie prow adził w  ścislern porozum ieniu g. rządarni 
dppiKTjów i !nd;;.

U  g r a n ic  P o l s k i .
PIER W SZY  OKRĘT Z T O W A R E M  OPUSZCZA  

P O R T  W GD Y M .
Gdańsk. (PAT.) „Dziennik G dański11 -donosi 

z Gdyni, rże ni-dbawem w y je dzi e stąid pod bainiderą 
poJiska okrę-j z ładunkic-rn drzew-a -dlo Niemiiec. 
Jest to ' pierw szy okręt polski, opuszczając-y pol­
ski P'0jrt z ładunkiem towaru.

KIEŁB8 Z KURATOREM  S Z K O L N IC lW A  
POLSKIEGO NA Ł O TW IE .

W arszaw a . (PAT.) „G azeta W arszaw sk a11 
podaje: K uratorem  szkolnictw a polskiego w  rep u ­
blice ło tew skiej m ianow any został w  porozum ie­
niu ze stow arzyszeniam i- ośw iatow em i nołsk-imi 
p. Kteł-bsz.

ZsIrasiB iżiztsśi olisadotefcb 
kemisji ^kinzfili. ,

Pod przewodnictweTn p rezesa  okręgow ego  r. 
Miłskieigo odbyło się onegdaj w  sali ra tuszow ej ze­
branie prezesów  i w iceprezesów  obw odow ych 
komisji w yborczych . Na zebran iu  tem  r. K archezy 
w yjaśn iał n iek tóre  postanow ienia now eli do usta­
w y  w yborczej, jakoteż podzielił się z zebranym i 
wiadom ościam i, otrzym aiiem i od generalnego ko­
m isarza w yborczego . Na zebraniu tem ustalono, że  
obw odow e komisje w yborcze  oędą uniew ażniały  
k a rty  g łosow ania , na k tó rych  oprócz cyfry listy 
w yborczej będą jakieś inne zajpiski, czy  znaki.

O b u o d r wc komisje w yborcze w zyw ają  p rze­
to  w yborców , aby  w  interesie ogólnym  p rzestrze­

g a ły , b y -iia  -kartach głos'owania prócz listy w y ­
borczej, w yrażonej cy frą  czy słowami, nie było 
żadnych  iraiycb zapisków . K arta  -głosowania musi 
być  koloru białego.

D łuższą  dyskusję w y w oła ła  sp raw a  bezpie­
czeństw a w  dniu w yborów . Poniew aż zapew nie­
nia delegata  dyrekcji policji uznano za n iew y sta r­
czające, zebranie, w yłoniło  z pośród siebie dele­
gację, złożoną z adw . dr. Łozińskiego, -prez. Schiff- 
nera i dra M ochnackiego, k tóra  uda się do w oje­
w ody, gen, Jędrzejew skiego  i dyr. d ra  Reinlende- 
ra i przedstaw i mu żądania w tym  kierunku. Ze­
brami prezesi ośw iadczyli, że w y b o rcy  m uszą mieć 
zupełną sw obodę glosow ania, zupełne bezpie­
czeństw o i w szystkie te o rg an y  m uszą dołożyć 
starań , b y  w  lokalach i kolo lokali w yborczych  
panow ał jak najw iększy ład i porządek.

Jak  poinform ow ano zebranych  do utrzym ania 
porządku będą pow ołane o rgany  obyw atelskie, 
s traż  m iejska, stralż policyjna i w ojsko. P on iew aż 
głosow anie musi sic o d byw ać  w szybkiem  terno w 
prezesi apelują do w yborców , ażeb y  mieli p rzy ­
gotow aną k artę  głosowania, i ew , legitym ację czy 
też  k artę  identyczności na  w ypadek, -gdyby któ­
ry ś  z członków  -komisji tego zażądał, gdyż jak  o- 
bl-iczono -głosowanie jednego w y b o rcy  może trw ać 
najw yżej pół m inuty, i z tym  czasem  -powinni się 
liczyć w yborcy , by  kom isji nie u trudniać zadania.

O d  lV s?d a« m i€ tw 5 .u
Strajk pracowników drukarskich, z .kończony 

:£»st;ł wczoraj ugoda zawartą między tymiż praco­
wnikami a właścicielami - rukarń. Następstwem ic- 

n=k ugody tej jest tak znaczhe  podw yższen ie  k s -  
S itów  druku, że zmuoza nas oni., poaoba e jak i 
iane wydawnictwa, do podwyższenia ceny pojedyn­
czego egzemplarza I odpowiedniego uregulowania  
prenumeraty miesięcznej.

Począwszy od dnia dzisiejszego wynosi prenu- 
raera!a miesięczna:
bez d o s t a w y ........................................................   25 0 0
z dostawą w miejscu lub przes. poczt. mp. 2701)
»a g r a n i c ą ......................................................... mp, 32G0

Cma pojedynczego egzcmrlgrza „Gji-ty Lwc- 
w skleja

12© M AREK.

, K R O N IK A .
Kalendarz, Ś.oda, 1 listopada. Rz.-kat: Wsz* 

Ś w iętych .  —• Gr. - k a i . : doiła pr. —  Słowiański:
-.V a rei; ław a.

Czwartek, 2 listopada. RŁ-kat.: Dzieć zadn-  
z i y .  —  Gr.-kat.: Artemija. ■— Sto wian aju: Wity-

.nira.

N jb ł i iszy  numer „Gaz ty  L w ow sk  ej“, z po­
wodu przypaćajócog.. jut o uroczystego święta, ukaże 
ńę w czwartek, 2 b. ir,., o zwyłŁj godzinie.

  O----
—  Pierwszy listopada, pamięlny luinoścw 

naszego gtodu, zawita do nas w dniu jat!*:iszym. 
Dzisiaj już jes;eó polska, d -tycheras tak rozkapry­
szona i rozbawiona, przygotowuje się na jego 
przyjęcie w s z a m h  odświętnych. Słońce, dawne 
u nas niewidziane, zioci wieżyce lwowskich śwlą^ 
tyn, a ludziska w jego blasku zanontlnają bodaj 
i!.;wet, ciioć na chwilę przelotna., o gniotących ich 
ręskach i biedach.
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W dniu jutrzejszym pociągi,.ą leż tiumy Lwo- 
wian Da cmentarze miejskie, a grobowce cbrońców 
Lwowa i Wschodnich kresów nie będą lównie-ż za- 
■pomniane. Z i:b rm gił  strzeli w niebiosa pieśń 
'mocna, wiaszcząca wiarę w przyszłość i w siłę 
Przetrwania.

Pierwszy listopada 1918 r. już się —  d 
Bóg —  nie powtórzy, a obie narodowości, nas; 
i-r.aj zamieszkujące, mimo szatańskich podszeptów 
■płatnych agitatorów, pójdą reka w ręfcę naprzód 
w dalszej pokojowej współpracy, 

n W wolnej Rzeczypospolitej nie braknie miejsce 
dla niltog;!

— (rag) O bchód rocznicy HstOtsadowej. FfeSś,
jako w  wigilję czw arte j m ennicy chlubnego dnia 
naszego  m iasta uczczono uroczystym  obchodem 
Pam ięć poległych uczestn ików  p ierw szej załogi 
,obrony L w ow a. W  pam iętnym  z w aik  listopado­
w ych kościele św . Etżlbiety zemomadzili się o g. 10 
A n o  przedstaw iciele  w ojskow ości, m iasta, Rządu. 
Zw iązku obrońców  L w ow a, delegacja! I. załogi ze 
sztandarem , delegacje w szystkich  odcinków  o- 
br,ony L w ow a, kapituła Krzywa O brony L w ow a, 
S traż  mogił polskich bohaterów , w ete ran i p o w sta ­
nia 1863 r. itd. o raz  tłum ne rzesze publiczności.

K atafalk stro jny  w  K rzyż O brony  Lw ow a, 
Skrzyżow ane szable, szereg  w ieńców  choinowych 
»d  tow arzyszów  broni i m nóstw o św iateł, p rzy ­
w odził na m yśl pamięć o poległych w  imię naj­
św ię tszych  haseł bohaterach. P rzed  kościołem  li­
sta  w ił się batalion szturm ow y piechoty ze sz tan­
darem , baferja  dział.

Żałobne nabożeństw o za poległych w  p ie rw ­
szych  dniach w alk  odpraw ił ks. inf. Zajcbowski 
w  tow arzy stw ie  duchow ieństw a, p rzy  dźw iękach 
ork iestry  w ojskow ej.

P o  nabożeństw ie i odśpiew aniu m odłów  ża ­
łobnych w ygłosił patrio tyczne kazanie uczestrńk 
P b ro n y  L w o w a ks. Jakubow ski.
; O godz. 9 rano o d b y ły  się nabożeństw a ża- 
jobne za poleg łych  obrońców  L w ow a w  syna­
godze postępow ej i w  kościele ewangelickim .

N astępnie o b ro ń cy  Lw ow a udali się do szko­
ły  im. H. Sienifciewicza n:a doroczne zebranie. 
W ieczorem  odbędzie się obchód w  sali Sofcołai II.

—  Dekoracja. Z Warszawy donoszą: Dnia 26 
b. m. wręczył poseł francuski P an afeu  delegatów.

olsidęmu przy Lidze narodów, Srym nowi Adtena- 
■ e.Tiu d i  der komandorski Legji honorowej.

— Dar jubiłleusztwy. Z Warszawy telegia-  
fnją: Z okasji 6 J-letniej pracy na polu naukowem 
profesora Benedykta Dybowskiego, znanego zoolog  
Zamieszkującego obecnie we Lwowie. Ministerstwu 
oświaty przyznało prof. Dybowskiemu jadn razowy 
zasiłek jubileuszowy w wysokości miijona marek.

■— jubileusz Grono byłych i obecnych uczniów 
profesora Kazimlenta Twardowskiego święciło w t e -  
dzielę 29 b. m, dwudziesto-pięciolecie d iałal- 
noś i znakomitego uczonego jako profesora Uni­
wersytetu lwowskiej®. Na zebraniu prywatnem v 
mieszkaniu prof. Twardowskiego przemówił w imie- 
n'u uczniów prof. Jan Łukasiewicz, lekto Uniwer­
sytetu warszawskiego., ofiarowując prof. Twa do- 
wskieran księgę pamiątkową zawierają:ą prace jego 
20 uczniów, w tej llc-ibie 8 profesorów U tiwersy- 
te u i 2 docentów, oraz oznajmiają:, że Polskie 
Towarzystwo Filozoficzne przystępuje do wydani.. 
zbiorowego prac i artykułów prof. Twardowskiego. 
Prof. Twaid.wski w serdecznych słowach podzię­
kował zebranym,

—  WłiljonÓwka. Wsobotnins ciągniealn miljo- 
mówki wylosowany zosta? nr. 3 ,313 .022 , sprzedany 
w Warszawie.

f  Hstsna z Kaspmrków D z iw iń s lr ,  żona 
prof. Politechniki, przeżywszy* 65  iat, zmarła 30
b. m. we Lwowie. Była kobietą o  wielkich cnotac 
rodzinnych i gorącą patrpotką. Osierociła męża 
cztery córki: Wandę Otpińską, Olgę Mor-
.singową, Stefanię Aogustakową i Janinę, oraz li­
cznych wnuków.

Pogrzeb odbędzie w czwartek o godi. t l  przed­
południem z domu żałoby przy ul. Kleinewskiej 3. 
Cześć Jej p am ięci!

—  strajk  d rukarz/ wybuchł w naszein mie­
ście w ubiegłą środę 25 b. ni., pozbawiając czy­
n n ik ó w  w chwili dla Państwa t y l : decydujące 
vieięi z poza rogatek lwowskich. Wydawcy dzien-
ików lwowskich postanowili wobec tego rozpocząć 

■ Wspólne wydawnictwo p. t. » Wiadomości I,wowskie« 
/nim jednak przystąpiono do realizacji planu 

Bezrobocie zostało zażegnane.
«— O   ■

N e t a t f c i  i i t e r a ^ f e a - a r t y s ł y c Ł i i j .

ftejtertuar Tcateu S ie jc ie  ją .
Początek prasiteUwieS •  godu  ? wieczorem.
Dziś, we wtorek „Dzieje Józefa*, komidja w 

3 aktach W. Ferzyńskiego (premiera). —  Jutro, we 
środę „Driady”, sceny damałyczne. w 6 odsłonach  
A. Mickiewicza. —  We c wartek „Aida-1, opera. —  
W piątek „Dr. f t ie  łHz*, komedja.

Popart tiar Tąalrj Kaljg* Ul. GróJstki 2).

Dziś, we wtorek i jutro, we środę „Kto zo­
stanie pasłem?" groteska w 3 aktach Jana GelF.—- 
We czwartek „Księga Hioba*, komedja w 3 akiach 
Winaweia —  W piątek „Djablica11, sztuka w 3  ak­
iach Sthó.icherra.

I m P M  u  ź r ó d ł a  i

B & B 0 R O W E  W E U S Y  
K A  W B m m f k  I K O S T J U J W Y  

( f U f f l S f t R M Y ,  S Z E W  1 0 T Y  
K 0 W E R K 6 T Y ,  G a B A R E S I N Y  

R9 A T E R J A Ł Y  P Ł A S Z C Z O W E  
W E L U R Y ,  D E W A T Y I 2 Y

p o le c a  d e ta j ł i c z n ie  p o  c e n a c h  
f a b r y c z n y c h

K A T O L I C K A  H M & S T 0 W B S S A

TOWARÓW T E K S T Y L N Y C H
A  f ?  w e  L w o w ie  j& a «

RYNEK 45. 
r ó g  u l i c y  G r o d z ic k ic h  

o b o k  h a n d lu  F. S c h t tb u ih a

P Ł Ó T W A  S Z Y F 0 B S Y  
K R A J O W E  S Z A S R A M IC Z a iE  

' Z E F I R Y , -  C X F O R S 6 Y , 
P E R K A L E ,  K R E T 0 IS Y , 

F L A H E L E , ~  B A R C H A N Y  
K O C E , C H M S Y lllj, P L E S Y ,

na listę ż y d o w sk o -n k m  2331 gł., tj. 17 m andatów . 
W  mieście Bielsku na listę żydow ską 1535 głosów  
(7 m andatów ), na socjalistyczną niem iecką 1822 
gł. (8 m andatów ),- na zw iązek niem iecki, 3790. gł. 
(17 m andatów ). Na listę polską 922, tj. 4 m anóa-' 
iłów. Skoczów : Lista polska 725 (8 m andat.), nie­
m iecka 698 (S maa dat.), żydow ska 99 (1 m andat), 
pracow ników  państw ow . 82 (1 m andat). U stroń.-’ 
socjalistyczna 370 (3 m andaty), lista ew angM i- 
k ów  585 (7 niand.), bezparty jna grupa gospodar­
cza 193, zw iązek  śląskich katolików  33' (4 r.aiid.).

Z sali sądowej.

! k u p u j  y  z m & m  i

& w s*ss-f g « e f d ( © w s ,
Lwów, tfali 31 paź^ziern ka noiz. 15*31.

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
l-rankł szwajcar. 
Funty szterliugi 
Koronyniem.-aust. 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Dolary aaieryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Marki poi. 
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin

l ( u r '
oficjalny | n ieoficjalny

2 90  
935 

2396  
59.360 

20 00— ©0*00 
00 00—0 0 0 0  

423 0 0 — 0 0 0  00  
0 00-90— 0 0 0  Oj 
.13107— 13240  
0 0 0 0 0 — OóODO* 

3%  —0 00
00*00—0 0 0 J 

523 00 —000*00 
0000 00— 00 00 

OD 00—000-00
o o—o-oo

ł 3 . 4 0 —3 60  
Iq004)9— 000 

00004)0  
OOuO-OO 

18 0 0 — 24-00  
2 0 0 — 21 0 

460*00— 480  00 
4 5 0 0 0 — 4 6 5 0  

1 4 6 0 0 - 1 4 8 0 0  
OOO-OOCO 

000.00 
00-00—000 

uoo-oo—oouoo 
0 00— 0-000 

DoOOO— 000-00 
2 3 0 — 3 50

* Dalary kanadyjskie o 5 prc. tańsze od ame- 
kr oskich.

Tendencja na dolary silniejsza.

T E L E G R A M Y .
W Y B O R Y  GMINNE W  CIESZYŃSKIEM.

C ieszyn . (AW.) W  niedzielę o d b y ły  się w y ­
bory gminne we w szystk ich  gminach Śląstka Cie­
szyńskiego. W  mieście C ieszyn ie  oddano 4977, tj. 
o k o ło  82 proc. g łosów . Z tego na Hstię1, polską pęit- 
dlo 1780 g ło sów , tzn. P olacy  otrzymają 13 mam- 
datów-, na listę socjalistyczną 478 gł., tj. socjafiści 
otrzym ają 3 mandaiy, na fistę sjonistyczną 381 g l tl

P R O C E S  FEDAKA I JEGO TO W ARZYSZY.
W  procesie tyitj po przesłuchaniu  g łów nego 

oskairżonego, zez nu w ał syn agen ta  policyjnego 
Fra-nceszek Józef Sztyk, dalej D ym itr Palijew , 
Osta/p iKobierski, W asyl K uczabskj i Michał M at- 
czak- Zeznania icii dziw ne spraw 'iają w rażenie, są 
w ykrętne i perfkliie tak, że trudno tego pogodzić 
z 'buńczucznośdą zam iarów  ow ych pscudo-hti- 
rosów .

P raca  obrońców  na ekspo rt zagran icę obli­
czona. m ało zręczna, w ikła się w  sprzecznościach 
i niedorzecznej przesadzie.

W czoraj, ukończyw szy przesłuchiw anie  M a t- ’ 
czuka trybunał przesłuchiw ał drugą grupę oska­
rżonych, odpow iadającym  jedynie za zd tadę  
stanu.

Bohdan H natew icz, oskarżony  o działaJność 
w  charak terze knrjera  tajnej w ojskow ej organi­
zacji ak r., do w iny  się nie przyznaje. Zeznania 
Sztyka, obciążające go znacznie, odpiera.

P io tr Jerem ijcznk, absolw ent 4 ki. gim nazial-l 
mej, już w  1919 r. za szpiegostw o skazany przez 
sąd połow y na 10 lat ciężkiego wiezienia, a po 2 
Latach u łaskaw iony  przez Naczelnika P aństw a, 
zaprzecza  swoim zeznaniom , złożonym  zaraz  po 
■aresztowaniu w  policji, naiw nie tw ierdząc, żc 
protokół ..podpisał Ipod presją", a  w szystk ie  na­
zw iska, k tóre  tam  podano, zosta ły  mu ,,'podsu- 
reSęte".

W iktor H ołubow icz trzym a się tej sam ej m e­
tody, a na drażliw sze p y tan ia  odm aw ia  odpo­
wiedzi-

M ikołaj Tc-fa.n. ib. oficer austriacki, a  o d  1918 
r.- oficer ukraiński, w ypiera  się należen ia  do u- 
kratińskiej w ojsk, organizacji.

O stap H orobiiow ski, 19-let.ni absolw ent giiimn. 
tłum aczy się zabaw nie: „obałam ucony" został
przez w yw iadow cę policji, k tó ry  w  czasie .prze­
słuchiw ania biadał nad dolą ukraińskiego narodu 
i tw ierdził, że te raz  w  kołach akadem ickich .p a ­
nuje taki prąd:“ , żc w szy scy  ukraińscy  studenci 
zgłaszają się dobrow olnie do policji i. b iorą część 
w iny na siebie, aby  ty lko  w ybaw ić  od śm ierci 
.Joochanoho S te fk a11 fF edaka) i  źe zresz tą , p o : 
podpisaniu protokołu, puszczą go na wolność.

P oczem  odroczono rozpraw ę de dnia dzisiej­
szego.

W czwarty rocznicy *velk 
l i s t o p a d o w y c h

„O b ro ń có w  Lw ow a“
ś. p.

S t a n i s ł a w a  A d e m o w i c z a  

K l e m e n s a  J a s k t i l o w i k l e g o  

A n t o n i e g o  R z e p y  

W ł o d z i m i e r z a  G o m b r o w i c z a
ś p.

M i e c z y  a ł a w a  W  l e s e r a
i. P.

T a d e u s z a  W i e s n e r a
Ś. p.

R o m a n a  Z i o b r y
ś. p.

A l f r e d a  R e b c z y A ? h i e g o
za spokój dusi odbędzie się

M ż e ń s f im  ża ło b n e
v»e czwartek 2 listopada, c godz. 10 rano w kościele 
Tlajśw Paenv> tTlarji Śnieżnej, na które rodziny k:ew- 
nych P. T. Obywc e!i miajta, Kolegów, Cowarzyszy z 

„Ob.ony Lwowa11, Towarzyszy broni i znajomych
zaprasza

G o n o  K o leg o ® .



„G A Z L tA  L W O W SK A 1’ z  dnia 1. listopada 1922.

iG Ł O S Z E N I A .  g

I  fc O Y S & TA  W  S P R A W t S  F
I  M Z M A ftttA  m  S M A W Ł S t ł O .  y

: T. 294/2 -i w d ra ż e  -ie p o s tę p o w a n ia  celem u zna-
inia za a m .. .e g o .  F /u sk a  H a lo w  z M istkow ic w n io s ą  
'•o uznanie  m ęża  l w i n i  Hnato.w za ztna ł  -go, a z aw ar-  
i tego  z t rm  tna łćedsiw a  a raz-w ą z m e .  Z zez .iaó  w a d- 
iskodav-czyni e ra z  p rze s łu chan e  o św iadk a  M rc in a D n -  
;Czymiń.ik.:ego wynika, ti lw u H .ia iow zc s ta i  t-owc- 
;Ja y w 19:4 r. do w o js k ’, ił . iży ł p izy  18. j'. ob r .  kr 
(i o dsz ed ł  u. i on t iO sy j :k  W 1916 r. b ra ł  u dz ia ł  w 
ib tw e z Rosjan  -mi nad Styrem, w któ ej miał zginać 
/{.dyt od tego  cz su nie ma o nim żadnej w iadom ości.  
Na p o d s taw ie  us taw y  z 81. m arca  1918. r. Nr. 128. Dz 
r- p. w draża  się po s tęp ow ań  e, celem uznania za  zm a i -  

' ł e g  ; Iwana IJca tow .  V*yd je się p rze to  ogólne w e z w a ­
n e ,  a r y  udzielono Sadow i lub k ura to row i F. Dr. Mcn- 
derarowi ad w . w Samb rze, k tó r rg o  rów nocześn ie  mia­
nuje się obrońcą w ęz ia  małżeńskiego, w iadom ości © pa- 
wyż wymienionym. 8ąd tu t . j s z y  na p o n o w n ą  p r o ś :ę  
po d ó j  .1, 1 pca 5923.rclc , rozs trzy gn ie  o u manili z 
z  marł eg u. Sąd. ok ręgow y, O ddzia ł  V.

S.tmbor, d.ila 2ó. 1 s to pad a  19.1. 9716
"1. 413/22/3. W d r o ż e n i • p o s tęp ów  n a cc l:m  u zn a-  

fnia za zmarłego. T e o d o r  Chom a vel P a w iis z y r ,  >yi 
IB a tyL go  i Mar] , urodzou- 14 m arca ‘s 7 J r .  w ó  ód- 
ku jagieł . ost.Ł uio ta m ż e  z a m ie sz k a  y, b ra ł  udzia 
w w ojn ie  jako ż o h ł e r z  ; u  tr . i.rzy 4. pu łku  sb z e K ó w  
•i wed<e p rzep ro w adzo ny ch  doch Mzeń w a l . z j ł  na fron­
cie rosyjskim i o 1914,r. do  te j pory nie d a ł o  sobie 
znaku  życia, M ożna zatem przyjąć. ż e  z a jd ą  warunki 
ust. domniemania m ie .c i  p o m . ś i  §24. 1. ; .  ust. cyu. 
wzgi. Uif. z f i ,  m arca 1918 r. Nr. 1:8  Dz. p; p Vv - 
b e :  l e . c  ua wniosek T a tiany  , Bosych C homa wrf.raż 
się postępow an ie ,  celem uzuar ia  wymienionej o s i b y  z; 
z m n  ą  W iado rośc i  o z ag n io n y m  naie y uuz.ei o S; - 
dewi. Zag n ionego  w z y w ą s .ę ,  aby jaw  i się p rzed  po ­
p isanym  Sądem, o be żyję, lub w-nny sp o tó b  dat znać 
o  sobie. P o  dniu 15 lu tego  1923 :., względnie  w s z e ś ć  
m ies  ęcy OJ dnia og ło rze .na  tego  z a rz ^ d z .n ia  w ga;.e- 
cio u tz^ . :uw e j  Sąu na pon ow ny  wniosek w yda Oatatecą.- 
ne o rzeczen ie .

Sąd oi rępow y cywilny, Oddzini VII.
Lwów, dnia  10. si r p n l t  ,922. 9676
T. 2S1/2 ;/4. W drożen ie  p o s tę p o w a n ia  celem uzna­

nia za  zm ar ł-g o .  M -ch ił  T iu sz ,  v i  O leksy  i Anny 
nrodzony  dnia 6. p jż u . . ie .n ik a  1885 r. » C m ty lu b ie ,  
os ta  trio t a m te  zam ieszka y, . r a i  udz ia ł  w w oju ie  jo 
.ko żołn ierz  austrjacki na fron tach  w łosk im  i r< sy 
skina i w edle  p rz e p r o w a d z o n y c h  d o c h o d z e ń  o s ta tn ią  
wiadome ść  0 ‘r z y m . ła  jego ro d z i  a  v> !ec‘e 1918. r 
O a iego czasu w s e ki s iad  i w s . e ik i  słuch o nim za- 
ginął. M /żua  za  efij przyjąć, i t  za jdą  warunki u s ta w o ­
w ego dom niem ania  śmie ci po myśl, §  24. I. 2. u.t.  cyw., 
wzgl. ust. z 3!.  marca 1918. r. i\ir. 126. D . o. p W o­
b ec  teg o  na w niosek  / n y z M arche  vków  T  usz  z a ­
r z ą d z i  s ię  postępow an iu .  celem uzn ma w ymień o-..e 

!o so b y  za zm arła ,  a zw iązku  m ałżeńskiego, z a w r r .c g o  
Ina dniu 24 iu teg  • .9 0. r. t n ę  .izy zaginionym  a w nic - 
skotlawczyiiią  za  ro zw iąza n y ,  W iadom ości o zagiń o .  
'nyni na leży  udzielić S dowi a lbo  adw. Drovv, S a u - 
;s ła  owi Dręgie wieżowi we Lwowie, k tó  ego ustanaw  
się ku a to r e m  oraz  o b ro ń c ą  w ę z ła  m a r te n  kiego- Z - 
g iu ioncgo  Wzywa s!ę, aby jaw ił s ę  p z ea  p o d p is a n /n  
Sądem, o i e żyje, lub w inuy sp o só b  dał znać O sobie 
,Po dniu li 3. lu tego 1923. r. w zg lęd  ne  w 6 ir ie i ięey  oi 
'd n ia  og łoszen ia  tego  za rządzen ia  w gazecie  u rzędow e, 
Sąd r a  ponow ny w n iosek  w yd o s ta te czn e  orzeczen i- ,  

§ąd  ok ręgo w y  cywiiay , O ddzia ł  Vli.
Lwów, dnia  10. s  erj nia  1922 167.
T. 332 22/5, W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  ceiem uzna­

nia za  zm arłego . F,iip Smalia, syn Iw ana i B arba iy  
urodzony 26. 1 s to p  ,da 1187 r w  K ukizow le , o r t i t n . c  
zam ieszkały  w Radaricach, b r - ł  uds ia t  w r. 1918 19. 
w  w ojn ie  jjako zo łn  e rz  atmjt rusk  -i i w ed le  p r z e p r o ­
w ad zo n y ch  doch od zeń  w lecie 1919. w cz  s :a in iv  
z o s  a ł  ran icny  i d o s t a ł . s i ę  jaka- t  ki d )  szp i ta la .  O 
teg o  czasu  w szelki s u  h po nim zaginął.  Można za tem  
przyjąć, iż z a jdą  warun '-t  u s ta w o w e g o  d .m a e m a n i a  
śmierci po myśli §  24. i 3 u. c. W o b tc  tego  na wnio­
sek  Katarzyny Sm aha w d ra ż a  się postępo w an ie ,  celeir 
uznan a w>mienionej osoby za zm arłą .  Wiadomość 
o zaginionym należy u dz  el ć Sądow i a ibo  adw. D ro­
wi Zygm untowi Scfj&tserowi w e Lwowie, k tó iego  u s ta ­
nawia s ię  kuraio e-.n, o raz o b r r ń c ą  w ę z  a małżeńskiego. 
Z aginionego w zyw a się, aby jaw ił się p rzed  podp isa ­
nym Sądem, o  ile ży e, lub w inny sposób  dał znać 
o sob  e. Po  dniu 15 s ierpnia  1923. r. względnie w  1 

'm ies ięc y  od dnia o g ło sze n iu  teg o  za  z ą d ie n ia  w g a ­
zecie u rzędo w ej Sąd na ponowny w niosek  wyda ostz-  

:zne  orzeczenie.
Sąd okr  gowy cywilny. O ddzia ł  VI!.

Lwów, dnia 11. sierpnia 1922. 9 ^4 »
T. 112/22/3. W d ro żen ie  p os tępow an ia  celem uzna* 

nią  za  zm arłego. Mikołaj Jaw orsk i  Jana  z Topolnicy, 
w n iós ł  o uznanie E u s tach e g o  J a w o rsk ie -o  za  z m ar łe ­
go. Z  cznań  wn*oskodaw y, p o d s łu c h a n y c h  św ia d ­
ków M ichała  Kołcckiego i Jozefa  Ma k tw sk i  go, or. z 
p o ś ” 'a d c z sn ia  gminv Topolnica sz  a c h e ik a  z  lu . l . t  - 
go 1922 r. w y n ika ,  że  E u 5 achy Jaw orsk i zo s ta ł  w ro ­
ku lb  14 p o w o łan y  do ,.r iji au s t i jack ie j  i od 1. s ie rp ­
nia 1914 r. nie da je  o sob ie  #a ine j  w iad  iro t  c/, za ­
chod z i  p rz e t?  dom niem anie , ż> r i e  żyje. Na po t  s t  w ic 
us taw y z 31. m rca 19!8. r Nr. 128. Dz. p. p. w draża  
się postępow an ie  te ie m  u z n a n a  za ^ m a i łe g j  Eu i - 
chego Jaw orsk iego .  W yda  e s  ę  p rz e io  ogó ne yrezo 
nic, aby u d z ie l -n o  Sądowi lub k re to row i p. D ow; 

i f r a uciszkowi Kanębowi, ądw. w S am teorses ta r  i

domości o p /w y ż  wy;. iznioByra. Są-a tutejszy na ponow ­
ną p ro ś tę  po dniu 1. iiuego  i923.r rozstrzygnie o uzna­
niu za zoranego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sarrbor. cn ii 13. czerw ca 1922. 9742
T. 164/22/2. Józef W isy ik , syn Jana i Marji uro. 

dzony w S.obódce janow sk i-j 3. sic pliia 1Ł91. r. ; o -  
n ietz ru s  r. 15, p. p., b ra ł udział w wojnie św iatow ej 
a w ed le /a w  adomie. i i tow arzystw a Czerw onego krzy- 
ź •, od 27. s e  nnia 1914 r. b a k  o i i:n jskichkclwiel, 
wiadom .ści. Gdy zatem m  a p r.y .ąć , że zaistn  ej 
warunki ustaw ow ego domniemania - misrei w  myśl u^t. - 
wy z  31. m.irea 1918. i. N . 128. Dz. u. pv zarządza s;<; 
na wuios k J-naW asy lika postępow anie', celem uznr- 
-u  wymienionej osoby za zm aiłą, a zarazem  ogłas^Ł 

się wezwanie, ażeby udzi-lcno  wlad-omości o zaginio­
nym Sądowi albo Drowi Krokowskiemu w Czo lkowle, 
kiórego ustanaw ia cię kuratorem . — Jó z c ii Wasyiik 
wzywa się. aż .by  staw ił się przed podpisanym  Są­
dem lub w in; y sposób  dał znać o sobie. Po dniu 
t. kv.ietn a 1S23. r. Sąd r.a poui way wniosek o zesnic 
ostatecznie o uznariu za zm arłego.

Sąd o k r !gowy, O tdz ia t IV.
C/ortków , dnia 31. sie pnia 1922. C661
T . 227/22/3. Michzł Bireckk urodzony 3. w rriś -  

iia 1878 r. w Ssssciwie, pow at Z i:czów , ostatnio za- 
niieszkary w Z oczowi , syn B azeja « Katarzy n r, i  * 
iat-', i,ow siany w 1914 r, do w oj-ka austr. p rzebyw  J 
J iesięcy na W ęgrzech skąd w pażdzern ik -i teg ź 
roku pisał c s t/it irą  kartkę, że o ó -h  dzi w pt.Ie i od 
i ' o  czasu w z Iki słuch o nim z a . iu ą .  Gdy wobec 
owyżczego praw dopodob; em jesż. że zaginiony nie 

iy .e, przeto ..a na w .ios.ek Katarzyny zM azu rcz ik ó w  
ŁSire.iej w draża się p s t pow am e celem uznana  Ml. 
Iia a B irJ tk  e fo  2a ?m rłege, a m łżeń-tw o z i im 

zawarte za rozw iąz ne. W ydije się p rze io  wezwanie, 
by udzie lot o Sąucwi a lb o , kuratorow i adwokatów  

Dro *i Kołi eckew  kem u  w Złoczowie, którego z.ira- 
m u tanaw ia się cbr ń :ą  wq,;}h m: łżeiiskiego w 3- 

.iomośtf o zaginionym. Ud; by za.iniony żył, wi. lei: 
S .d .w i <o:ii ;ć  <> swem życm. Na ponow ny wniosek, 
po upiyw e szasciu miesięcy o .  en a ogłoszenia edyk- 
ti w „Gazecie iw ow tk  ej* r-.z t ygnie S< d cstniec.* 
ne pow yższy wniosek.

Sąd okręgow y O d d m ! IV.
Złoczów, dnia c6. s erpuia 1922. 9790
T. 470 22 2. W drożenie nostę,por. arna celem u/.tia- 

n a z a z m a tł-g d . Karoi Paw i iczek, syn Józefa i K la- 
rzyny, urodzony 19. lulego 1893. r. we Lwowie i tu 
■rmieszk ty, b: ł ud iai w .vo nie k ko żołnierz aurtr. 
or?y 30. p. p. i wedle przep. o \  adzonych do-hedzeń 
orał udział w walkach n i Foncie losy .sk im  w 914. 
r., pod Buskiem w 1914. r. <o sta ł anuy i dosta ł się 
io  n ie ró b , z k tó re ; i siatnią w a omość ; rzes ał w 
9 7. O j tego cyasu wszelki s uch o nim zaginą . M oż. 
;a z ju m  m zyjąć, Iż z-tjdą - a u ik 1 ustaw ow ego do- 
mnieman a śm e-c i po my>l § 24 I 2. ust. cyw. wzccl.
: t. z 31 marca 191G r. N . 1:8. 5)z. p. p. W bec te . 
.jo na wnio3ek Józefa i Franciszki Paw iaczek w draża 
się p stępow anie, celem uznan;a wym eniore o za su ar- 
ł-g o . W iadomości o z ag nionym należy udzie ii ć i  - 

owi. Zaginionego wzywa s i- . ab y ja w .łs lę  pr e d p o i -  
oisanym Sądem, o ;l6 ż je, b b w inny sposób dar znać
0 robie. Po ciniu 20. ;ut:*-o 1923 r. jednak n/e p rędzej 
jak w sześć miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarz - 
.lżenia w ; azecie urzędow ej Sąd n a p o n o  .-ny wniosek 
wyda os-ateczne orzeczeń e.

i ą d  o ręgowy cywilny. Oddziai VII.
Lw óa, daii 15. sierpn a 1922, 9551’
T. 502/22/4. W rożenie postępow ania ceiem uzna­

na z i  zm arłego. P o r ICicz-in, syn Bazyiegu, urodzo- 
y 31. s yczn 1887. r. w Głuchowie, o s t .ta ia  tam że 

mieszkały, bra; udział w wojnie jako żołn erz austr. 
przy 19. p. o. k. i wedie-przep owatizouycli dochodzeń 
ii.s  a, się w 19 5 . r. do niewoli rosyjskiej, skąd w J918 
. w acając ws ąpił do armji hetmana Skorepadzkiego 

gdzie z  po-zątk iem  grudnia 1918. r. zachorow ał na ty- 
f s i odstaw iony zo s ta ł do szp  taia w C .e k.irach. Oc 
.ego c-zasu wszelki ślad za kim 1 a  ginął. Można za­
tem przyjąć, iz zajdą warunki ustaw wego oom iiem u- 
ni 1 śmie ci, ro  myAi § 24. 1. 2 ust, cy,v Inej wz 1. ust.

31. m an a 1918. r N.. 12 1, Dz. p; j . Wo ec tego na 
vniosek F anciszki Kiczua w draża się / osiępowanie, 
rlem  uznania -,vym eniouej osoby za zmarłą, 9 zw iąz- 
u u a żeńskiego, za .a r  ego na dniu 17. 1 pca lb l i ,  r. 

m ędiy zaginionym a wmoskod .t w czynią za rozwiązany. 
Wiadomość o -z gji ionym >1 1 ży udzielić Sądowi albo 
.dw. Drowi Edwardowi Uri howi we Lwowie, Idóregt 
ustanawia się kuratorem  oraz obrońcą węzła n a ż a- 
kiego. Zaginionego w zyw a się aby jaw ił się przei 

podpisanym Sądem’, o ile żyje, lub w inny sposób dzi 
znać o sot>i(. Po duiu ł .  m arca 1923. i. względnie v. 
.ześć miesięcy od dnia ogłoszę; ia  tego zarządzę de 
v gazecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek wyda. 
s ateczne orzeczenie..

Sąd okręgowy cywilny, Odcłzi i VII.
Lwów. dnia 21. sierpnia 1922. 5563
T.186/22/3. W drożeń e poslępow r nia celom uzna- 

ia za ZTiarłei o. Katarzy ia Torezynowicz w Pininia- 
ach w iesia  o uznanie iwanu Pityły za zm arłego. — 

/. zeznań wid skodaw czm i i św ia .ka Pawia Hołojtly, 
popariy .h  poświadczeniem  Zwierzcbn iści gminnej w Pi- 

ianach z dnia 15. lipca 19c2. r. wynika, żc Iwan P ity -  
ł.i lako żołnierz 77. p. p. trm  i austr., brat udział w r.
1 14. w waika-.h na froncie losy  skim. Od e ;o czasu 
irak o nim wszeik ch w iadom oś i, zachodzi w;ęc do ­
mniemanie, że nie żyje. Na codstsw le ustawy z 31 
marca 1918. Dz. p. p. w draża się p ó łtę p o w an  e <e em 
uznania za zm arłego iw a :a Pityłę. W vdaje sie p-zeto

j óSne wezwani jt aby udzielono Sadowi lub k u ra to ­
rowi P. Drowi Szanse o - i. adw okatow i w Samborze, 
wiadomości o pow yż w ym ię'innym . Sąd tu tejszy  na 
oonowną prośbę po d ia 1. marca 1923. r. rozstrzyg- 

e o uznaniu za zm arfegn_
Sąd okręgowy, O ddział V,

Sggibórj dnia 18, iipca i9i2. 8743

T. 102 2/3. W drożenie postępow ania c .lcm  tąp-'* 
a:a za -m arłego . Anna Molo .w Busawisku w n o /ls
0 uznanie męża Mi h ta Mi lo a m j l i  o iizsw.śr* 
tego z nim dnia 17. listopada 1106. r. w gr.,kaL .oćf* 
kwi w L niku górny m m ałżeństw  za rrzw i r i t  Z z 
zuań uio kodawczyiii 1 anr/.ysię. o Ch zeeoitd św ied- 
kew Siefana B e  d a i Józef .1 C :yśa, poprrt.-ch  P1- 
;w a czeniem - Zwie z tb ..o ści -gminnej w Buster./ciiu. 
z dnia 7. lipca 1922. r. wynika, że Micha. Muld W *,
u s iy ł w 1514 r. >ako żo łn ierz  17. p. p. ńrmjl anst_.’ 

na serbski front gdzie w ów czas m a - ro ledaT O d >e- 
;;o ez rsa  n i: b u  o nim żadnej wiadom ości — zacho ­
dzi więc dom  ieman e, i a  nie żyje. Na poc t w e u s t .  
z 31. marca 1918. r. Nr 128. Dz. u. p. w draża sóęipo- 
stępowanie, ceiem uznania z z zm arł:g o  M cha ayftfeiio
1 za w irteg o  z nim m ałżeństw a z i  rozw iązane. ..Wyda­
je się p rs  to ogólne wezwanie, asy  i> d z ie ln o ,S ad o ­
wi ino kuratorow i P. Dr . w; F .aac isz l o i R-A-dnoa*^. 
adw okatow i w Sam borze starym , w P d o a ło ic i o p«- 
w y t wymienionym. Sąd tufflfszy na p nov ną p ro tb r, 
no dniu 1. m arca 1623. r. rozstrzyga e o uznaniu z* 
zm arłego i o rozwiąza :i ■ m ałżeństw a. ,

Sąd okręgowy, O ddział V. 7*'
Srm bor, dnia 21. hpca łC92. . 9714'

[ A M O R T Y Z A C I E ,

Nc./rVJ2łl/21/l./H . Umorzenie. Na wrtiosek p. 
Benjamina Nussbauma urzediiika gininy w Kopyczy li­
cach z a rz ą d u  się postępowaiiie celem umorzenia v y- 
niienionych niżej oaipierów wartościowych, które miały- 
zaginąć i w zyw a się posiadaczy tych papierów aby 
zgłosili swe praw a do jednego roku od daty tego edyk- 
tu. W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie tegp 
term iru te papiery wartościowe iako pozbawione zna­
czenia. Oznaczenie papierów wartościowych; Kwit po­
borowy Banku Komercjalnego S. A. w Krakowie z 17. 
kwietnia 1913 r. Nr. 2255 na zakupione w tamł. Banku 
losy, aosmi ano wicie. 1. los austriackiego Czerwonego 
Krzyża Nr. 8778/41. 1. los węgierskiego Czerwonego
Krzyża Nr. 6687/28. 1. los włoskiego czerwonego Krzy­
ża Nr. 3167/13.

Sąd powiatowy. Oddział V.
Kopyczyńce, dnią 9. października 1*922. 9668 i 3

L R C Z M A 2 T I  O B W I E S Z C Z E N I .
Ii

130.860 ex 22. W. IV/l A. Z dniem 1. listopada 
1922 podwyższyła Rada Ministrów rzporządzcrvieni z 
dnia 2 października 1922 podatek od wina masującego 
w ten sposób, że za litr wina sporządzonego z wina 
gronowego opłaca się kw otę 1.600 M'kp. a za litr wina 
musującego soorządzonego z wina owocowego kwotę 
800 Mkp. Wszelkie zapasy wina musującego znajdują­
ce się w handlu podlegają dodrtkovrafiu opodatkowa­
niu a w gospodarstwach domowych tylko w ilości po­
nad 2 flaszki. Zgłoszenia zapasów należy wnosić, w 
'trzech egzemplarzach do właściwego' Oddziału kontroli 
Skarbowej naidalej do 3-go listop.oda b. r.

Izba Sikarbowa.
Lwów, dnia 25. 'października 1922. 9964
C. IV. 416/22. Edyikit. S trona powodowa Samu­

el Fuchs i Zygmunt Siegman wniosła skargę przeciw 
st-ronie pozwanej Salomon l^ ib  lirłmerman o przenie­
sienie własności. Audiencja do ustnej rozpraw y została 
wjrznaczona na 2. listopada 1922 'godz. 8 przedpołud. 
w tym Sądzie bi,ur-o Nr. 76. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane,' ustanawia się adw o­
kata Dra Józefa Bil eta w Drohobyczu kuratorem , któ­
ry  ją bedzie zastęix>w-ał iKł jej koszt i niebeznieczeń- 
stw o dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta­
nowi pełnomocnika.

Sad powiatowy, fk'/dział IV.
• Dro-hobycz. dnia 21. października 1922. 9864

C. I. 40/22. Edykt. Przędny Marji Kozak, której 
miejsce pobyu jest nieznane zosał wniesiony p<«€w 
'.przez Marje Sawka o sprirstr»wame dek,retu dziedd- 
cwa i rozprawa wyznaczoną zositała na 31. paździer­
nika 1922 gdz, 9 rano a> ku-ra/tore-m ustanowiono adw. 
Dra Bunda w Gródku Jag ieto isk im .

Sąd powiatowy. Oddział I.
Gródek Jagielloński, dnia 20. września 1922. 9854

L. 1576. KONKURS. Eto tych posad przywiązane 
są pobory XII. stopnia służbowego urzędników pań­
stwowych w raz ze wszystkimi dodatkami, oraz ry ­
czałtem na objazdy w kwocie 20.000 Mkp. rocznie- 
Po rokiu prowizorycznej służby może nastąpić stabili­
zacja. Podania wnosić nalleży na ręce Wydziału po­
wiatowego w Kamionce S/trumiłowej w terminie do 30. 
listopada 1922 — do których ddłączyć: i) mestryke u*’-> 
dzenia; 2) dyplom lekarza m edycyny; 3) świadectwo 
przynależności; 4) curriculum yitac —• nieprzekraczal­
ny 40-ty rok życia —  oraz przynajmniej dwuletnia 
praktykę zawodową. P ierw szeństw o będą mieli zdemn- 
JjUizowani lekarze a.rniji polskiej..

Z W ydziału powiatowego.
Kamionka Strumiłowa, dnia 10. października 1922.

9841 1— 3 Komisarz rządowy:
wz. Adam Bogusz wr.

L. 3202. KONKURS. W ydział powiaowy w Ja ­
śle rozpisuje niniejszem konkurs na posedy lekasyy 
okręgowych w gminach Denrbowcu, Krenrpnej i Ołpea­
nach z płaca według XII. względnie XI. lub X. stop-; 
nią poborów, sftó few ycli ,U Jzędi^6v>wpau5R»jB8̂ y!cii — i —- mlMhnr.it. , ii,*t .... h. .1 .»».-----—



„GAZETA LW O W SK A " z dnia 1. listopada 1922.

'p rócz tego ryczałt na objazdy i na wydatki kancela­
ryjne, ustalali;',' przez Tym czasowy Wydział Sam orzą­
dowy, a to pierwszy na 20.000 M-tep. rocznic, zaś drugi 
na 1500 Mkp. rocznie. Podanie o nadanie jednej z tych 
posad wnosić należy do W ydziału powiatowego w 

. lasie w terminie do 20. listopada 1923 i dołączyć do 
podania; I) metrykę urodzin,’ 2) dowód obywatelstwa 
Polskiego; 3) dyplom lekarski; 4) dowód odbytej pra-k- 

't j t t i  lekarskiej; 5) świadectwo zdrowia.
Z Wydziału powiatowego.

Jasł-o, dnia 2-1. października 1922. 9967

Firm. 1327. Stow. VII./112. Zmiany dotyczące 
firmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 1. w rześ­
nia 1922. Siedzibą iirmy; Lwów. Brzmienie firmy,; 
Związek pracujących w kamieniu stow. zar. z ogr. odp. 
Zmiany dotychczasowy zarząd ustąpił. Członkami za­
rządu zostali wybrani: W ładysław  Korzewicz dyrek­
torem naczelnym, drugim dyrektoi-em Dia/kon M,»r}a«, 
skarbnikiem Wolfingcr FranciszeK a sekretarzem  WoR 
skl W ładysław.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 23. sierpnia 1922. 9524
Firm. 840. Rg. C ./V I./l9i/ Wpis firmy spółkowei. 

'Wpisano do rejestru dnia 10. sierpnia 1922. Siedziba 
■firmy Lwów. Brzmienie firmy Korek fabryka wyrobów 
korkowych we Lwowie spółka z ogr odpow. P rzed­
miot przedsiębiorstwa; zakup no kory korkowej i wy­
rób wszelkich możliwych produktćów z kory korkowej. 
Handel korą korkową, oraz wyrobami fabryki pod ?) 
wymienionymi tudzież ńattdel wszelkiego rodzaju ma­
teriałami pomocniczymi w zakres przedsiębiorstwa 
Wchodzących. W ysokość kapitału zakładowego 900.000 
Mkp. pełno wpłaconych. Uprawnieni do zastępstwa 
zawiadowcy. Nazwiska zawiadowców: Feliks Edmund 
Lrkasiew icz Paw eł Dubin i Majer Scbechter we Lwo- 

le. Czas trw ania nieograniczony. Podpis firmy usku­
tecznionym będzie w ten sposób że pod napisanom, 
wydrukowaniem >ub wyciśniętęm statmpilią brzmieniem 

■firmy nastąpią podpisy dwóch zawiadowców kollekty- 
Wnie. Stosunki prawne; spófka opiera się na kontrak­
cie not. z daty Lwów 16. maja 1922 1. retx 19307.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 29. lipca 1922. 9525
Firm. 1351. Rg:/A./IV/148. Wpis firmy spółkowei. 

Do rejestru wpisano dnia 4. 'wrześni® 1922. Siedziba 
firmy Lwów. Brzmienie firmy: Osuchowski Philip i 
Ska dzierżawa młyna parowego Marja Helena we 
Lwowie. Jawni spólruicy Bronisław Osuchowski właśc. 
dóbr, Marek Philipp. Dr. Ignacy Philipp, Henryk Phi- 
lipp. Dr. Marek Ooitesmann, Izak Pikliolz, Majer Kom, 
Mojżesz Hcrsch Zellennayer we; Lwowie. Spółka roz- 
tx>częfa swą działalność 1 kwietnia 1922. Uprawnieni 
ile zastępstwa .Bijóriisław Osochowskf, Mątreik Philipp. 
Izak Piokfioiz i D r. Ignacy Philipp po dwóch tytko, 
kolektyw nie a to Bronisław Osuchowski z Mankiem 
Rhilipęm lub Dr. Ignacym Philippem, Marek Philipp z
1 żakiem Pickholzem Tzak Pickholz z Dr. Ignacym Piii- 
lippejn. Przedmiot przedsiębiorstwa: Eksploatacja pra­
wa dzierżawy młyna parowego Maria Helena we Lwo- 
Avie Firma podpisywaną będzie w ten sposób że pod 
wypisanam, wydrukowanem lub wyciśniętęm stampi- 
łią pełnem brzmieniem firmy po-łożą swe własnoręczne 
.Podpisy dwaj spóln.icy koilektywnic uprawnieni do pod­
pisyw ania firmy.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddz. IV. 
Lwów. dnia 23. sierpnia 1922. 9526
Firm. 254. Rg. C./III./l 1 Zmiany i dodatki do wpi­

sanej już firmy spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 
2o. kwietnia 1921. Siedziba firmy Lwów. Brzmienie fir­
my Bitum naftowa spółka z ogr. odpow. we Lwowie.
Następujące zniiiany. Zawiadowcy Dr. Ludwik Klaf- 

;ten i Zygmunt W ładysław Sas Towarrnicki ustąpili a 
V fch miejsce ustanowiono zawiadowcami Dr. Ludwika 
Krzemieńskiego przemysłowca w W arszawie i Dr Sa­
lomona Rawicza adw we Lwowie. Udzielono prokurę 
frr. Salomonowi Rawiczowi cofnięto. Ponadto uchwalo­
no zmiany kontraktu spółki z datv Lwów 8. marca 
1919 L. rep. 5155 jak w poświadczeniu not. 1. rep. 19490 

odbytego Walnego Zgromadzenie w tus. zb. dok. 
Przechowanem.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, drria 30. m arca 1921 9257
Firm. 682/21. Rg./A./III./lOO- Wpis firmy pojudyń- 

czej. Do rejestru wpisano dnia 28. maja 1991. Siedziba 
firmy; Poznań, filia Lwów. Brzmienie, firmy: „America- 
f-uropa Fxchange Corporation Emil de Ryss, w Pozna­
niu. Przedmiot przedsiębiorstwa: import i eksport
."'tszełkich towarów zagranicznych i krajowych. P o­
siadacz firmy: inżynier (bankier) Emil de Ryss w Poz­
naniu. Prokura udzielona: Aleksandrowi Stolarskiemu, 
kupcowi w Poznaniu. Podpis firmy; pod brzmieniem 
firmy wydrukowanem, wypisanem, lub wyciśniętęm — 
bodpiis posiadacza, lub prokurenta — tego ostatniego
2 dodatkiem wskazującym prolcurę.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów, dnia 27. maja 1921. 9557

Firm. 797. Stow. VIl./292. Wpis firmy spółdziel­
ni- Do rejestru wpisano dnia 10. czerwca 1922. Siedzi­
ba firmy: żółkiew. Brzmienie firmy: Powitowyj Sojusz 
■‘fospodarsko-spożywczych kooperatyw, kooperatyw a 
^-utpowydatnosty udiłąmy. Przedmiot przedsiębiorstwa 
ipzialaJn-ość s pół dzietni ograniczona wyłącznie do człon­
ków. a przedmiotem jej jest; a) rozszerzanie koopern- 
ływjtiych idei Kteratnra, lekcjami, w ykładam i,'koopera- 
*Vwijysni łcnrsarrri, szkołami dla kształcenia koonera- 

i  k i  rodzin, kcts^.aTyjyjittui, uroczystościanii

i wystawami, fundowaniem i udzielaniem stypendiów j
na kształecenic koojieratystów oraz zwoływanie eko­
nomicznych zjazdów, ankiet i konferencji; b) zjedoy- j 
wanie dla So.iuza istniejących w okręgu kooperatyw  j 
i zakładanie nowych, dawanie on prawenj i fachow ej' 
pomocy i nadzorowanie ich działalności przez instruk­
torów i lustratorów; c) utrzymywanie dla członków 
Sojuza i tylko na ich korzyść prowadzenie hizrtownycii 
składów zapasów śnodlsów żywności i przedmiotów 
domowego i roinego gospodarstwa i tych przedmiotów, 
które potrzebne są członkom związkowycli koopera­
tyw  *dla prowadzenia ich gospodarstwa i zarobkowych 
przedsiębiorstw oraz kupowanie i sprzedaż tych to­
warów; d) przetwarzanie sposobem iabrycznym i 
przemysłowym gospodarczych produktów na korzyść 
swoich członków i w tym oelu zakładanie i prowadze­
nie odpowiednich fabryk i przedsiębiorstw; e) budowa­
nie etanów oraz kupno, dzierżawa i najem budynków, 
fabryk, w arstatów  i ziemi na korzyść zwiiąztowych 
kooperatyw'; f) przyjmowanie kapitałów do obrotu za 
umów łonem oprocentowaniem u- korzyść swoich c/łon 
kćw ; g) dawanie tylko swoim członkom pieniężnych i 
towarowych kredytów  i pośredniczenie w zdobywa­
niu tvch, kredytów w celu zwiększenia obrotowych ka­
pitałów  swoich członków; h) zastępy wanie interesów 
swoich członków przed urzędami. Czas trwania, nie­
ograniczony. udział członka wynosi 5.000 Mkp. płatny 
przy zgłoszeniu przystąipSemial. Każdy członek może 

mieć więcei udziałów. Zarząd składa się z trzech człon 
ków i dwóch zastępców. Członkami zarządu wybrano 
Longina Antcnch teza, Antona Humena. Mykołe Dy- 
meńcziuka. zaś zastępcami Iwana Orłowskiego i Edw ar­
da Serikowsidego. wszystkich z Żółkwi. Członkowie 
odpowiadają udziałami. • Ogłoszenia spółdzielni umiesz­
czone będa w każdorazowym organie Tow arzystw a 
Krajowy Sojuz rewizyjnej .ruskich stowarzyszeń . hos- 
podarskich, pożyczkowych i przemysłowych we Lwo­
wie, którego organem iest obecna Hospodarskokoope- 
ratyw nyj czasonyś -we Lwowie. Podpisyw ać będa fir-" 
me dwni członkowie dyrekcji łącznie Rada Nadzor­
cza spółdzielni składa się 7. 7 członków i 3 zastępców 
Przepisy o likwidacji zgodne z ustawą i spółdziel­
niach.

Sąd okręgowy cywilny jako handlowy, Oddział TV.
Lwów. dnin 6. czerwca 1922. 9560
Firm. 986. Stow. 1V./150. Wpis rozwiązania i lik­

widacji stowarzyszenia. Do rejestru wpisano dnia 30. 
czerwca 1922. Siedziba firmy; Brzuchowice. Brzmienie 
firmy: Spółka oszczędności 1 pożyczek w Brzuchowi- 
caeh. Stow. zarcjcstr. z nie ogranicz, por. Wpis szcze­
gółowy; Uchwałą W alnego Zgromadzenia z dnia 21. 
maja 1922 postanowiono rozwiązanie i likwidację. —- 
Likwidatorami wybrano Michała Pawlickiego i Józefa 
Gigla. zam. w Brzuehowicach, którzy podpisywać bę­
dą firmę w ten sposób, że pod brzmieniem firmy z do­
datkiem „w likwidacji” umieszczą łącznie swe podpisy.
Likwidiacja nastąpi po myśli przepisów ■ art. 76 S4
ustaw y p. spółdzielniach z. dnia 29. października1 1S2G.

Sąd .okręgptyy cywilny jako handlowy, Oddział IV;-
Lwów, dnia 26. czerwca 1922. 9565
L. cz. Firm. 1189/22. Rg. A./459. Wpis do rejestru 

handlowego firmy kupca pojedynczego. Wpisano do re­
jestru dnia 4. września 1922 r. Siedziba firmy; Kańczu­
ga. Brzmienie firmy: handel mieszano-galanteryfny Re­
giny z Połincrów Orbachowej w Kańczudze. Przed­
miot przedsiębiorstw a: Handel mieszano-galanteryjny. 
Posiadhcz firmy; Regina z Pollncrów Orbachowa kup­
cowa w Kańczudze.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 26. czerwca 1922. 9569
L./cz. Firm. 6/22.. Likwidacja Stowarzyszenia. W 

rejestrze Stowarzyszeń wpisano dnia 9 marca 1922 
przy stowarzyszeniu: „Towarzystwo kredytow e dla 

handlu i przemysłu w Rzeszowie, Stowarzyszenie zare­
jestrowali© z ograniczoną odpowiedzialnością, żee uch­
wałą W alnego Zgromadzenia z dnia 11. grudnia 1921 
rozwiązano Stowarzyszenie i zarządzono jego likwi­
dację. Likwidatorzy: członkowie dotychczasowej dy­
rekcji Dr. Bronisław Zangen i Zygmunt Fortig 1 wice­
prezes Rady Nadzorczej Abraham Kanarek. Podpis 
firmy; Brzmienie firmy z dodatkiem „w likwidacji” bę­
dą wspólnie podpisywać dwaj likwiidatorowie. Zarzad 
wzywa się, aby w ykazał do 12 kwietnia 1922, że ogło­
sił 3 krotnie likwidację Stowarzyszenia w pismach do 
tego przeznaczonych i wezwał wierzycieli do zgłosze­
nia swych wierzytelności. Przyczem  zwraca się uwa­
gę, że likwidację przeprowadzić należy podług posta­
nowień ustaw y z dnia 29. października 1920 Nr 111- 
Dz. U. Rzpp.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia U. marca 1922. 4915
L. cz. Firm. 124. Stow. II./1S06. Uchwałą W alne­

go Zgromadzenia z dnia 26. m arca 1921 r. rozwiązano 
Stowarzyszenie i zarządzono jego likwidację. Likwida­
torzy; Jan Ślósarek, Józef Pociej, Zofja Maćhalska, A- 
nrela Hajdukowa, Marja Jaworowa. Firma likwidacyj­
na: Spółka gospodarcza nauczycieli ludowych powiatu 
mieleckiego Stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną odpowiedzialnością „w likwidacji” Podpis firmy: 
Likwidatorzy będą wspólnie podyisywać firmę likwi­
dacyjną.

Sad okręgowy jako handlowy'. Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. września 1922. 9571

‘ Firm. 607/22. Rg. C./43. Do rejestru handlowego 
Oddział Rg. C. 43. wpisano w dniu 30. września 1922: 
Firma spółki: „Krynica” w ysyłka państwowych wód 
mineralnych i przetworów źródlanych — Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością a w języku niemiećktfm: 
„Krynica" staatliche Mincrai-Brunnen und Ouelienpro-
.diukte. jfejtriebs W*

my: Krynica^ Przedmiot spółki; Hajidel wodami mine- 
ralnemi i przetworami zdrojowemi głównie z państwo­
wych źródeł w Krynicy, fabryczne przerabianie tychże 
i przedsiębranie wszelkich czynności handlowych, han­
del wszelkimi tov. arami znajdującymi się w womym 
obrocie a nie przywiązanymi do koncesji, nabywanie 
i realizacja wynalazków, patentów pozostających w* 
związku z przedsiębiorstwem. Spółka może w tym 
celu przystąpić także jago spólniczka do podobnych 
przedsiębiorstw, waględńie też od wypadku do wypad­
ku dorazowo uczestniczyć w podobnem przedsiębior 
stwie. Kapitał zakładowy: 20,000.000 Mkp. wpłacony 
w całości gotówką. Nazwiska zawiadowców; Ka«'0'l 
Schooper. przemysta.wec w Bielsku. 2. Henryk Nltrll 
bitt. aptekarz w Krynicy-Zdroju Stosunki prawne spół­
ki: a) data kontraktu; Krymca-Zdipi 15. maia 1922 LR. 
131; b) czas rtwania: nieograntczcny; c) zastępstw o; 
podpisywanie firmy: Każdy z zawiadowców jest sam 
jiiprarwnionym do podpisywania firmy w len sposób, 
ze pod jej brzmieniem położy swój podpis; d) fKgłoszc- 
nią; pismami poteconemi.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia' 30. września 1922. 9601
Firm. 1055/22. Oddz. B./I./39. Zmiany i dodatki 

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firm kupców pojedyirczych i spółek. Do rejestru 
Oddział B. wciągnięto 00 następuje: Siedziba i Brzmię 
nie firmy: Wiedeński Bank Związkowy w Wiedniu 
filia w Krakowie. Zmiana firm y; 1) Prokurent Filii p. 
Dr. Alojzy Abeles zamianowany zostaf zastępcą dy­
rektora Fiiji i upoważniony jest do podpisywania filji 
po myśli §. 19. ust. 2. statutów łącznie z prokurentem. 
2) i>. Arturowi Sznapikowi udzielona została prokura 
i jako prokurent Filji upoważniony jest do podpisywa­
nia firmy Filji po myśli §. 19 lit. d, statutu w zastęp­
stwie dyrektora lub zastępcy dyrektora łącznie z in­
nym prokurentem. 3) p Zygmuntowi Blonderowi u- 
dzieloną została prokura i jako prokurent Fifji upoważ­
niony iest do podpisywania farmy Filji kcltóktywme z 
dyrektorem , zastęirca dyrektora lub też prokurentem 
upoważnionym po myśli ? 19. ust. 2. 1, 19 lit. cl. sta­
tutów. Dzień wpisu: 26, sierpnia 1922 r.

Sad okręgowy' iako handlowy', Oddział II.
Kraków, dnia 25. sierpnia 1922 r. 9617
Firm. 907/22. Oddz. A./HI./210. Zmiany i dodatki 

odnoszące sie do wpisanych iuż wreiestrze handlo­
wym firm kupców pojedynczych i soótek.. Do rejestru 
oddział A. wciągnięto co nastepujer Siedziba firmy: 
Kraków ui. Jagiellońska 9. Brzmienie firmy; M. Król 
i S. Rodakowski. W ystąpił Stanisław Rodakowski — 
odtąd właścicielem sam Marian Król, który uprawnio­
ny' jest do używania firmy' dotychczasowej do końca 
rokii 1922. Dzień wpisu: 17. sierpnia 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II.
, Kraików., dnia 16. sierpnia 1922. 96i5

Firm. 330/22.iC./V. !202. Wpis do rejestru handlo­
wego, firm y spółkowej. Do rejestru Oddz. C. wciągnię­
to: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie U M f :  Dotr 
handlowy Górski, Nowotny i Spółka. Spółka z  ogra­
niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stw a; a) kupno i sprzedaż wszelkich tow arów  krajo­
wych i zagranicznych na rachunek, cudzy' i własny'; bl 
pośrednictwo we wszelkich interesach handlowych 11- 
staw a nic zakazanych; c) zastępstwo firm handlowych 
i przemysłowych a w szczególności prowadzenie skła­
dów komisowych; d) handel zagraniczny import i eks­
port; e) kupno i sprzedaż udziałów w przedsiębior­
stwach handlowy' i przemysłowych osób trzecich: f) 
załatwianie wszelkich agend i prowadzeni© tychże któ- 
rw bliższym lub dalszym związku .pozostają w handlu. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w myśl ustawy' z 6. marca 1906 L. 5S. Dz. p p. 
na zasadzie kontraktu spółki 7, daty Kraków 28. stycz­
nia 1922 L. R. 69731. Czas trwania spółki nieograniczo­
ny. ./Kapitał zakładowy' spółki wynosi 1,000.000 lVLkp. w 
całości w gotówce wpłacony. Do zastępstwa spółki sa 
uprawnieni kollektywnle dwai zawiadowcy którym 5 
ustanowiono Zygmunta Górskiego w Krakowie ulica 
Floriańska 18. Mieczysława Nowotnego w Kobierzy­
nie i Michała Zawadzkiego junior w Krakowie ul. Ka­
noniczną 16. Podpis firmy. Pod brzmieniem firmy umie­
szczą swe podpisy dwaj zawiadowcy lub jeden zawia­
dowca i prokurzysta. Dzień wpisu 17. marca 1922.

Sad okręgowy inko handlowy', Oddzi.ał II.
Kraków, dnia 15. marca 1922. 9612
Firm. 1137/22jO./P<s./ril./67. Zmiany i dodatki od­

noszące sie do wpisanytai już w rejestrze handlowmu 
firm kupców pojedynczych i spółek^ Do rejestru firm 
poj. .wciągnięto co następuje: Siedziba i brzmienie fir­
my: Powiatowa Kasa Oszczędności w Wieliczce. U-

K O N K U R S .
Przy Magistracie miasita Bydgosaczy w lakuje,' 

od zaraz posada
DYREKTORA g a z o w n i

z prawem do emerytury. W ymogi: dyplom inżyniera 
chemiji o ra z . odpowiednia prakty-ka w gazownictwie.

Wynagrodzenie wedie VI. stopnia pragmatyki 
państwowej i 50% dodatku komunalnego nie licząc lat 
starszeństw a i Studii, mała rodzina około 207.000 Mkp. 
miesięcznie, obok wolnego mieszkania.

Reflektanci zechcą podania nadesłać do Magi­
stratu miasta Bydgoszczy do dnia 5. listopada 1922 r. 
przy' równoczwnem załączeniu życiorysu, dyplomu in­
żynierskiego .oraz uwierzytelnionych odpisów świpt 
dectw. Zaznacza się, że przyjęcie osób, znajdujących 
się w służbie państwowej lub komunalnej mogłoby na- 
stąjpić tylko za zgoda odnośnej władzy'.

Prezydent miasta: 
9965 f t r f ŚUjyńsja, ,



GAZETA LW OW SKA” , z dnia I. listopada 1922.

jtótwekffl.y do podoisywaiiia firmy jest Stanisław An- 
tbnssskiewics. Drień w pisu: 19. września 1922.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział 11.
Kraków, dnia ló. września 1922. 9622
Firm. 987/22. Stow ./lli,/l2. Zmiany i ciodaiki do 

wpisanych jue firm stowarzyszeń. Wpisano — w re­
jestrze stowarzyszeń zarobkowych i gosood&iczych. 
Siedziba i Brzmienie iirtny: Spotka oszczędności i po- 
'życzek w Regrdicach Stawarz. zarej. z nteogr. poręika. 
1) Człoiwk Dyrekeji umarł; Stanisław llapc.k: 2) człon­
kiem dyrekcji w ybrany: Szczepan Jaśliro. Data wipfcu: 

■9. września 1922.
Sad okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Kraików, dnia 4. września 1922 r. 9620

OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowienia art. 76. ust. 4. usta­

wy o wspót udzielni ach z dnia 29. października 1920 
Nr. 111 poz. 733 dz. u. -R. P. — ogłasza sic mniej- 
szern, że Tow arzystwo1 Rolnicze i Przem ysłowe „ Sm  
mopomoc" w Głogowie przesado z dniem IV. czerwca 
1922 roku w star. likwidacji, a to wskutek uchwały 
AYałnego Zgromadzenia z dnia 13. m arca 1921 roku.

W zywa się przejta wierzyciel! T ow arzystw a 
Rolniczego i Przem ysłowego „Samopomoc" w Głogo­
wie w liku M ad i, by TKHjpóżniei do roku od dnia trz e ­

ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowśśflrej" zgłosili swo­
je roszczenia do Sto warzyszenia, a "‘to pod rygorem 
'art. 80. ust. IV. cytawjuittj ustaw y — a to pod adre­
sem Dyrekcji Powiatowego Tow arzystw a Zaliczkowe­
go w Głogowie jako likwidatora Tow arzystw a Rolni­
czego i Przem ysłowego „Samopomoc" w Głogowie.

Rudolf Menerka wr. Jan Rym ar wr.
Dyrektorowi© Powiatowego! Tow arzystw a Zaliczkowego 

w Głogowie.
Głogów, dnia 25. października 1922 r. 9861 1—3

P RZEZNACZENIE, c h a ra k te r  
za le ty , w ady, kit je s te ś  7 

Kim Uyć m ożesz  ? O k re tia  Szyl- 
ler-SzkolnlK  (a ..to r  p rac  naako- 
w ych;. Na- isz  W łasno eczn ie  n a ­
zw isko , a d res , n a ty ch m iast o- 

* rzy m a z w l dcm ośc g ra tis . 0 -  
s o b iś c e  przyjm uje oo f'i -7.N ad- 
rw yczaj c iekaw ej tre śc i k siążk i 
Ka alog  ilu strow any  d a r  u o. Na 
w ysył ę d o łączy ć  zn aczea  p o ­
cztow y. A dres: P sy ch o -u ra fo io g  
SZYL ER-SZKOL IK, W arszaw a 
a l. P ięk n a  i. 25, ró g  M a rsz a ł­
kow skie j. 9788

Un i e w a ż n i a m  duplikat 
książeczki w ojsk. Nr. 

397 wystawioną pi7.cz P.K,U. 
Brzeżany. Michał Śledziona.

98?5

FUTRA używ ane kupuje, 
przyjmuje w komis, lar 

beje chemicznie, przerabi 
na modne fasony. W łady­
sław  Solik, kuśnierz. Lwów 
Chorąźczyzny 5/II p- (róg 
Akademickiej)- 7930

H
© T © m f
e l e k t r ^ c a i s i e ,  i l #  iS Ą S Z Y S S Y ,

Z irów ki a u t o m o b i l o w e  6, 8, 10 i 12 Volt,  
110 i 220  Vo! t ,  p o l e c  

z e  s k ł a d u  F IR M A

a n d a p z y s ta  Polaczek 
Sambor. — IlustrowaneB

cenniki darmo

© s o b ą  i n t e l i g e n t n a  w
średn m wŁ-ku p o s tu ­

kuje obowiązku do zarządu 
domu — gotuje i szyje. — 
„P racow ila11 d;> AJm. „G a­
mety Lwowskiej".

R A D A  ZAW 1ADOW CZA

El

i

ma zaszczyt zaprosić n iniejszem  w szystkich upraw nionych  
do g łosow ania  akcjouarjuszy POLSKIEGO BANKU 

PRZEMYSŁOWEGO na

X. Zwyczajne Raine Zgromadzenie
które odbędzie s ię  w e L w ow ie dnia 15. listop ad a  1922 r 
3 godzin ie  11-tej przedpołudniem  w  sali posiedzeń  Pol­
sk iego  Banku P rzem ysłow ego we Lw ow ie ul. 3 -g t  Maja 9- 

Porządek obrad W alnego Z g r o m a d zen ia :1
.1) Sprawozdanie za jedenasty rok administracyjny i przedłożenie bilansu 

z dniem 31. grudnia 1921 roku.
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Uchwała co do rozdziału zysku.
4) W ybór 3 członków Rady Zawiadowczej i zatwie.dzenic koóptacji 2

członków Rady po m yśli § 21 statutu.
5) Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców na rok admini­

stracyjny 1922 i oznaczenie ich wynagrodzenia.
\6) Zmiana §§ 7, 9 do 19, 24, 27. 44, 47, 51, 54, 63 i 64 statutu.
7) Oznaczenie wysokości m arki obecności dla członków Rady ZawiadOwcz«.: 

po myśli § 32 statutu.

A kcjonarju szy  chcących  w ziąć udziaLz p raw em  g lo so w a n ia  w tern 
W alnem  zgrom adzeniu  u p rasza  się  w myśl §§ 34., 36 , 39. i 40. sl* 
tu tu  o ; d ep o n o w an ie  n a jp ó źn ie j d o  d n ia  8 . l is to p a d a  1822. r .  
s.yych akcyj w raz  z kuponam i w k a s ie  P o lsk iego  b anku  p rzem y sło ­
w ego we L w o w ie /lu b  v jeg o  Mljach : w B ędzinie. B o rysław iu , Dą­
b ro w ie  górn iczej, D rohobyczu, G d łósku , Ja ś le , K rakow ie, K rośnie, 
Ł odzi, Nowym Sączu, R zeszow ie, S anoku, Sosnow cu, S try ju  i W a r­
szaw ie.

D ziesięć akcyj d a je  p raw o  do  je d n e g o  g łosu . A kcjonarjusze , 
k tó rzy  p rzez  zd ep o n o w an ie  akcyj udow odnili sw e p raw o  do g łosu  
o trzym ują k arty  legity  aacy jne brzm iące n a  ich n az w isk a  z w ,m ie ­
n ien iem  ilości z ło io n y k h  ak cy j i p rzypadających  n a  nie głosów .

P raw o  g lo so w a n ia  ,a W alnem  z g ro m a d z e n iu  m oże a k c jo n a r­
iu sz  w ykonać albo o so b iśc ie  a lbo  p rzez  pełnom ocn ika bez w zględu 
ii.a to , czy ten je s t  ak c jo n a rju szem  lub  n ie .

Lwów, 24. październ ika  1922.
RADA ZAWIADOWCZA 

POLSKIEGO BANKU PRZEMYSŁOWEGO.

Stan z dniem 30. Wrześniu 1922.
(O głoszenie po m yśli § 7 ustęp 6 statutu.)

Listy h ipoteczne 4% Mp. 48,096.920*—
4 */«7* „ 154,186 7 5 0 -

;Książeczki oszczędnościowe ” 
Książeczki wkładkowe (KtoKorr.) 
W ierzyciele ca

Lwów, dnia 23. Października 1922.

Mp. 202,202.770*— 
273,979.262*15 
146,794.437*39 

1,515,000.009 -
9836

fikcyjny Bank Hipoteczny.

- i

lopjio Lelknit
| y a A T E R J A t . Y  
1 ^ 1  e l s k i r ^ c a s s t ©

Ż a r ó w k i  o s z c z ę d n o ś c io w e
L W Ó W ,

l e n  o  e g o

E w r l s  M z w p ą p e  
H a l i t  Z n P8i a a i z ! 9i (

dkcjonarjuszów AKCYJNEGO BANKU 
HIPOTECZNEGO odbędzie się 

we czwartek dnia 16-go Listopada 
1922 o godz. 10-tej przed południem 
w gmachu Banku Hipotecznego we

Lwowie.
PRZEDMIOT AOZPRfiW:

Wniosek na zmianę statutu i powiększenie kapitału 
akcyjnego do 420 m Ijonów Marek polskich.

PP. Akcjonar  usze,  którzy mają zamiar wziąć udział  w  tem 
W a l n e m  Zgromadzeniu ,  z rc h c ą  w  myśl §  54 s ta tutu / ł o ż y :  
akcje swoje  n a j d a l e j  d o  d n i a  1. l i s l o j p a d a  1 9 2 2  w  g ł ó ­
wnej kasie T o w a r z y s t w a  w e  Lwowie ,  lub w  Filjach Zakładu 
w Krakowie  i w Tarnopolu ,  na które oprócz  po kw i t o w a n ia  w y ­
dana  im b ę d ą  także kar ty  legitym cyjne, uprawn ia jąc e  do wstępu  
na Walne Zgromadzenie

Pp .  Akcjonarjusze,  k tórzy  prz ys ł ugują  e im p ra w o g ło s o ­
wania  z a m ie r z a ją - w y k o n a ć  przęz pe łnomocników, zecncą  pe łno­
mocnic twa na odwrotne j  stronie Kart i egi tymacyjnych  umieszczo­
ne, w yp e łn ić  i własnoręcznie  p od p is ać

Lwów,  dn ia  18 Paźdz ie rn ika  1922.

R a Q f \  H A D Z O R C Z A .
§  54. W każdem Walnem Zgiomadreniu maj} głos ci akcjonariusze, 

ktÓ7zy prrynajmrtiei ca 14 dni p rz e !  zebraniem się zwyczajnego lub nadzwy­
czajnego Walnego Zgromadzenia złożyli akcje, uzasadniające ich prawo głoso­
wania. wraz z niezap.idłymi jeszcze kuponami w kasie Elowarzyslna lub w innych 
miejscach, kióre Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwoła n a  oznaczy- Na zło­
żone akcje w;dane będą pokwitowania i karły legitymacyjne do wstępu na 
zgromadzenie

§ b6. Kaióv akcjonarjusz ma prawo do tylu głosów, Ile razy rciP-ezen- 
tuje po 10 akcji. Żaden Jzdnak akcjonarjusz bez względu, czy we własnym 
imieniu. czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełnomocnik, jednego lub -.vię- 
cej akcjonarjuszy, niż pięćdziesiąt głosów mieć nio może.

§ 5 7. Pra--# głosowania na Walnem Zgromadzeniu może wykonać akcjo­
narjusz tik  osobiście, jak też i przez umocowanie drugiego akcjonariusza, ma­
jącego prawo głosowania- Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni przez c- 
piekuna, zostający pod kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocnika, 
spółki handlowe przez jednego z prowadzących ich firm-:. Stowa-TYsrenia 
wogóle przez jednego z członków do tego umocowanego, esoby moralne przez 
jednego ze swych przełożonych, chociażby ci zastępcy nie byli sami akcjona­
riuszami.

(Przedruku nie płacimy )

fikcyjna bpółlia Natan „SGUlDItf3
O G Ł O S 7 T IE .

W  m yśl uchw ały 26. Zw yczajnego W aln ego  Z gro­
m adzenia w yp łaca  s ię  okazicie low i op iew ającego  na rok 
adm inistracyjny 1921 kuponu nr. 26 akcji Akcyjnej Spółki 
Naftow ej „Scliodnica*1 z num eram i i do 20.000, przypa­
dającą na rok adm inistracyjny 1921/22 dyw idendę w kw ocie

8€. austr. Jta pięćdziesiąt
począw szy od dnia 30. października 1922 w kasach  
Austrjackiego Zakładu K redytow ego dla handlu i prze­
m ysłu.

W iedeń,: dnia 26. października 1922. 93<>ę
(Przedruku się nie opłaca.) RADA ZAWIADOWCZA.
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